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K A W Ę , H E R B A T Ę
i  T O W A R Y  K O L O N IA L N E

poleca:

W 2 i£ S  OLSZOW SKI
KRAKÓW, Mały Rynek.

(Dwudziestyczwarty dzień rozpraw).

W  o b r o n ie  p o s ł a  S a w i c k i e g o .
W arszawa, 21. 11. (Tele f. w ł.) Dzień dzi­

siejszy przedstawiał się najmniej interesują­
co. Przez salę sądową przesunęło się czter­
dziestu kilku św iadków odwodowych Sawic­
kiego. Przed otwarciem rozprawy ta orygi­
nalna banderja chłopska zebrała się na pod­
wórzu budynku sądowego, otaczając kołem 
obrońcę osk. Sawickiego mecenasa U jazdow­
skiego.

M. in. zeznawał student świstun, który był 
współpracownikiem  Sawickiego na terenie 
woj. białostockiego. Świstun bronił gorąco 
Sawickiego.

Oskarżeni zeznaniom tym nie przysłuchu­
ją  się. P. W itos przegląda jakieś akta, Barli­
nki i Mastek czytają gazety, Ciołkosz obser­
wuje salę, L iberm ana wogóle niema, ława 
obrońców świeci pustkami, są tylko adwoka­
ci Sawickiego.

ZW O LE N N IK  „K O Ś C IO ŁA " NARODOWEGO.

Świadek Świstun opowiada szeroko o w ie- 
eu w  Krzem ienicy, w  czasie którego oskarżo­
ny atakował Kościół katolicki i tamtejszego 
proboszcza ks. Malinowskiego. W  toku zeznań 
okazuje się, że Sawicki jest zwolennikiem  
„kościoła" narodowego, a zwalcza Kościół ka­
tolicki.

Adw . Ujazdowski: Czy Sawicki zwalczał 
Konstytucję?

Św iadek ’ Skądże znów? Jest je j w ielk im  
wielbicielem .

Obrońca: A  czy posyłał może ks. M alinow­
skiego lub policję na latarnię?

Świadek: Nie. U  nas latarni nie było.

Świadek Antoni Trochim, komornik z So­
kółki, mówi:

— Ja pracuję przy rodzinie i wogóle spo­
łecznie. Sawicki nigdy nic złego na wiecach 
n ie  powiedział.

— A  czy nie m ów ił na wiecu w  Dąbro­
w ie. że policjanci są głupcy?

Świadek: Nie, nigdy. Jeden człow iek po­
kazał Sawickiemu kartkę, że dano mu man­
dat karny za studnię, a Sawicki oświadczył, 
że to jest bezpraw ie małe. żeby  mówił, że 
policjanci są głupi, to nie. 0  latarniach nie 
m ów ił także.

— A  może w  Jacbuówce m ówił o widłach 
i  kosach?

— Nie, o tych narzędziach nie mówił.

-„PO LE W A N IE  NARODU B R U D AM I".

Obr. Czernicki: Czy pan zna wypadki te- 
roru wobec Sawickiego?

Świadek: Tak. Na jednem zebraniu strzel.
cy przynieśli w odę w  kubłach, brudy najgor­
sze, zebrane z całego tygodnia i tern naród 
polewali.

— Czy, był teror?

„TERO R B Y Ł  S TR A S ZN Y ".

— Był straszny. Pow iem  sam o sobie, co 
było w  L ipówce. Gdy przyjechałem tam do 
jednego % gospodarzy. Żołnierze otoczyli do­
mostwo z granatami w  rękach. Pow iedzie li: 
Pan jesteś aresztowany. Odprowadzili mnie 
i  zaczęli bić kolbami, wołali przytem: bić 
t y c h ...............

Tu Trochim zaczyna wykrzykiwać rozmai­
te wyrazy, od których uszy więdną.

Przewodniczący podkręca wąsa i n ie w ie, 
co robić, a Trochim dalej opowiada, jakiem i 
wyrazami go policja częstowała.

Obr. Landau: A  fe, a n ieładnie!

Przed sądem przesuwają się w  dalszym 
ciągu świadkowie, sami włościanie z biało- 
stockiego, nie gTzeszący ani inteligencją, ani 
rozgaraęeiem, naród prosty, gdzieś z zapa­
dłych wsi. Są to wszystko uczestnicy w ieców  
Sawickiego. M ówią ntartenu komunałami 
o obronie Konstytucji, obronie prawa, n ie­
kiedy nie rozumiejąc tych słówr.

Jednego z nich, A . Walucha, sędzia Ryka- 
czewski poddaje egzaminowi, z  którego chło­
pek wychodzi zwycięsko, zdradzając duże 
uświadomienie.

Sędzia Rykaczewski: Pow iedzcie mi tu 
o zgwałceniu prawa i Konstytucji. Co to zna­
czy „gw ałcić prawo i Konstytucję"?

Świadek: To jest łamać prawo i Konsty­
tucję, o które jest oparte nasze państwo.

Sędzia R.: W ięc  poprostu mówić o łama­
niu prawa?

Świadek: No tak.

W  ten siposób przesłuchano blisko 30-tu 
świadków’, których zeznania nie wniosły nic 
ważniejszego do sprawy.

We Francji o procesie.
Warszawa, 21. 11. (Tele f. w ł.) Znany po­

seł radykalny i naczelny redaktor w ie lk iego  
organu prowincjonalnego „Depeche de Tou- 
louse", mającego 20 wydań w  różnych m iej­
scowościach i w yw ierającego decydujący 
w p ływ  polityczny na południu Francji, FTan- 
cois de Tessan, zam ieścił artykuł, poświęco­
ny procesowi brzeskiemu. Deputowany Tes-

po najtańszych ee« 
nach fa b ry c z n y c h
w wielkim wyborzn

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, K a p y K o c e  i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowano

• P R Z E M Y S Ł-L IN O LE U M
braków, Rynek 10
W a rsza w a , Marszałkowska 143. —  B ie lsko , Wzgórze 20. 

5 0  w ła s n y c h

san podaje jako charakterystyczny szczegół, 
że w  procesie tym, wytoczonym wybitnym  
przedstawicielom parlamentaryzmu polskiego, 
św iadkow ie oskarżenia, mający udowodnić 
ich w inę, reknitu ją s ię  w  przeważnej części 
z pośród konfidentów  policji politycznej.

W powodzi plotek i przypuszczeń.
Warszawa 21. U . (TTełef. wł.). W  kołach 

politycznych i dziennikarskich, obiegają pogło­
ski, że w izyta p. min. Pierackiego w  Belwede­
rze dotyczyła procesu brzeskiego. Mówią na­
wet, jakoby marsz. Piłsudski miał się zgodzić 
wystąpić w  procesie jako świadek. Dni najbliż­
szego tygodnia będą prawie ostatnieml dniami 
przewodu sądowego. N ie jest wykluczone, źe 
później zostaną powołani nowi świadkowie. 
Tym i świadkami mieliby być poza marsz. P ił­
sudskim, ministrowie Składkowsld, Czechowicz, 
Pieracld, gen. Sikorski i inni.

List b. ministra Czechowicza w  sprawie one- 
gdajszych zeznań b. premjera Bartla, wywołał 
w kołach politycznych dużą sensację.

Warszawa. (Telef. wi.). Dnia 19 stycznia 
1932 r. —  Trybunał Administracyjny w  W ar­
szawie będzie rozpatrywał protest przeciw ro­
związaniu byłej Rady m. Krakowa, wniesiony 
■przez klub P. P. S. f

P. SK IRM UNT U  MIN. ZALESKIEGO.
Warszawa 21. 11. (TeleL wł.). W  dniu dzi­

siejszym rano przybył z Londynu do Paryża 
ambasador Skirmunt, który odbył konferencję 

min. Zaleskim.
Minister Zaleski odwiedził premjera Lavala, 

z którym konferował przeszło półtorej godziny.

B R ® *3 i DO  SWOICH
znajdziesz w

„llustr. Przewodniku po Krakowie"
Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego

gdzie mieści się między innerni

wykaz wolnych zawodów 
i firm chrześcijańskich.
Do nabycia w księgarniach, składach papieru 

i biurze Chrzęść. Frontu (Kraków, Szpitalna 18, Ip .) 
Przy zamówieniu w biurze znaczny opust
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Czy wiesz i r  najlepiej zabawić się możpsz t/lkn 
w Restauracji Grand Hotelu w Krakcwia ?

Swarancis daie C> pterwszarzędna orkiestra, DANGjMG, wyborna kuchnia, a co najważiiiejs?e solidne kalkulowane ceny.
UWt WJ.tMKSBDOBWWWW-WLTWS

@ręiiic tpisiś© min Polsii.
W  p astersk ie ] trosce o dob ro  dusz, 

p ie c zy  naszej pow ierzonych , my, B iskup i 
K ato liccy , zw racam y s ię  do D u ch ow ień ­
stwa i W ie rn ych  z  ostrzeżen iem  i pou cze­
n iem  aposto lsk i e m ,

P rzygo tow u je  się n ow e p raw o  m ałżeń ­
sk ie , k tó re  god z i w  podstaw ow e zasady nyc li m a iść  w  n iew o lę  te j ga rs tk i?  
K ośc io ła  i  Państw a, obraża  p rzek o n a n ia ' 
i  sum ien ia  ka to lick ie .

' C zy d la tego, że  w  stosunku no  m iljo  
n ów  k a to lik ów  jest u  nas garstka  ludzi, 
d la  k tórych  n iem a  n ic  św iętego , k tórzy  
z w k iry  żarty  stroją, go tow i coraz inne 

1 k ob ie ty  sweim  żonarrr nazyw ać, czy  d la ­
tego, pytam }', o lb rzym ia  w iększość  w ie r-

Już w  rok u  1926 dn 'a  5 m arca w  ocle- 
T\ te do  rządu  i  N arodu  B iskup i p isa ń : 

I „N iep o k ó j w ie lk i ogarnął duchow ień ­
stw o i s ze rok ie  ko la  naszego ka to lick iego  
SDoleczeństw a wsKutek p o w a żm eh  w ieści, 
ż e  p rzygo tow yw an a  kody fikac ja  p raw a 
m a łżeń sk iego  d la  k a to lik ów  o jn era  s ię  na 
poglądach , n iezgodnych  z  zasadą K ośc io ła  
św iętego . W o b e c  czego  zw raca ją  się B i­
skupi K a to liccy  w szystk ich  trzech  ob rząd ­
k ów  cio p rzed s taw ic ie li rządu  i stronn ictw  
pose lsk ich  o zabezp ieczen ie  kato lick im  
■związkom m ałżeńsk im  ich charak teru  sa­
lo  am en ta ln ego".

W  o d p ow ied z i na tę odezw o  w ie rn i 
K ośc io ła  Ś w ię tego  na licznych zebran iach  
u s t ir e  i na p iśm ie  b ron ili św iętości i n ie ­
ro zerw a ln ośc i Sakram entu  m ałżeństwa.

Dnia 81 gru dn ia  1930 r. O jciec Ś w ięty  
P iu s  X I  w yd a je  E n cyk lik ę  o  m ałżeństw ie 
ch rześcijańsk iem . P od s taw ę  nauk i o m ał­
żeń stw ie  P a p ie ż  ok reś la  s łow am i:

„M a łżeń stw o  n ie  zosta ło an i ustanow io­
ne, an i od rod zon e  p rze z  ludzi, le c z  p rzez  
B oga ; n ie  p "z e z  ludzi, le c z  p rze z  Boga, 
T w ó rc ę  sam ego  stw orzen ia  i  tego ż  stw o­
rzen ia  O dnow icie la , Chrystusa Pana, p ra ­
w am i zosta ło  obw arow ane, w zm ocn ione 
i  w yn ies ion e ; p raw a  te  n ie  m ogą w ię c  p od ­
lega ć  żadnymi zapatryw an iom  ludzk im , ani 
um ow ie  w za jem n e j m ałżonków . T ak a  jest 
nauka P ism a św., tak ie  n iew zruszone ust­
n e  podan ie  K ośc io ła  i tak ie  ok reś len ie  
u roczyste Św. Soboru  T ryd en ck iego , k tó­
r y  g łosi i  potw ierdza  s łow am i P ism a  św., 
ź e  n iep rze rw a ln y  i n ie ro ze rw a ln y  jest w ę ­
z e ł m ałżeńsk i, o ra z  że  jedność i m oc je g o  
pochodzą  ocl Boga, je g o  S tw órcy11.

W  od p ow ied z i na g los  Nam iestn ika 
C h rystu sow ego  w ie rn i K ośc io ła  Ś w ię tego  
na  z iem iach  naszych zab ra li g los  na lic z ­
nych  zgrom adzen iach , w  licznych  odez­
wach , oron iąc  św iętości i  n ie ro ze rw a ln o ­
śc i m ałżeństwa.

K om isja K ody fikacy jn a , K om is ja  w  k ra ­
ju , wr k tó rym  w iększość  obyw ate li jest 
czlonkam t K ośc io ła  K a to lick iego , na E n ­
c y k lik ę  Papm ską, na od ezw ę  Episkopatu  
P o ls k i i  na żądan ia karolików7 od p ow ie ­
d z ia ła  p ro jek tem  p raw a m ałżeńsk iego, 
k tó ry  zb liża  s ie  do  p rzep isów  o  m ałżeń­
s tw ie  w  R os ji b o lszew ick ie j. W  p ro jek c ie  

jtym  zosta ła  podeptana zasada n ie ro ze r ­
walności m ałżeństw a, w p row adzono zo­
s ta ły  zw ią zk i czasow e, p o zw o lon o  na zm u - 
n ę  m ężów  i żon. I  w  ten  sposób cz łow iek  
w yn iós ł s ię  ponad Boga, bo  oto Jezus 
Chrystus p ow iada : „C o  ted y  B og  złączył, 
c z łow iek  n iechaj n ie  rozłączą11 (M at. X IX ,  
6 \  a K om is ja  K od y fik acy jn a  sta je na sta­
now isku . że  sędzia  państwowy jes t w yż­
szy  ponad Boga, że n ie  po trzebu je  Go 
słuchać, że mocen jest rozw iązać, co Bóg 
złączy ł.

T w a rd em i s łow y  m ów im y, bo n ieb ez­
p ieczeń stw o  w ie lk ie  i  nadei* b lisk ie . N a le ­
ż y  zed rzeć  w szystk ie  osłony, aby' summa 
p raw d ę  w  ca łe j g ro z ie  przedstaw ić.

Z am ierzon e  p raw o  jes t sp rzeczne z  p ra ­
w em  Bożem . Zam ierzon e  p raw o  jest po­
rtowi m bo lszew izm u  u nas w  rodzin ie . 
Zam ierzon e  p ra w o  g ro z i O jczyźn ie śm ier­
telną zarazą duchową i ostateczna k lę ­
ską. Obev za le ją  z iem ie  nasze! —  Co n ie  
cfcaj Boże!

W id oczn ie  w  K om is ji K od y fik acy jn e j 
rno było  praw dziw ych  kato lików , bo kafo- 

ilik , —  a ię  7 im ien ia , lecz  z w iary , —  n ie  
m óg ł podpisać tak iego  p ro jek tu  praw a 
m ałżeńsk iego .

C złon kow ie  K om is ji p rzyna jm n ie j n ic 
pow in n i b y li ttómaczyć art. 114 Konstytu ­
cji, w  którern pow iedziano : „ ż e  K ośció ł 
rzym sko-ka to lick i rządzi sio w łasnem  p ra ­
w em 11, w  tern znaczeniu, że z nauka K o - 
sc :oła o jedn ośc i i n ierozerw a ln ośc i Sa- 
Kram enlu m ałżeństw a K om is ja  n ie  po trze - 
uowała s ię  liczyć.

K ośc ió ł, spełn ia jąc p rz e z  w ie k i w o le  
B osk iego  sw ego  Z a łożyc ie la , b ron i św ię ­
tości i  n ierozerw a ln ośc i m ałżeństwa, a je ­
dnocześn ie n ie ty lk o  że  n ie  narusza i na­
ruszać n ie  chce p raw , ja k ie  państw o o o 
do  m ałżeństw a posiada, le c z  p rzec iw n ie , 
państwu w  te j sp raw ie  dopom aga.

P iu s  X I  wm w spom n ianej E ncyk lice  
o  m a łżeństw ie ch rześcijańsk iem  w yra ża  tę 
myśl w  następu jący sposób:

„ I  rzeczyw iśc ie  także  w  La terań sk ie j 
um ow ie czytam y postanow fen ia : Państw o 
W ło sk ie , chcąc p rzyw róc ić  instytucji m ał­
żeńsk ie j, k tó ra  jes t podstaw ą rodziny-, g o ­
dność odpow iada jącą  tradycjom  narodu  
sw ego, p rzyzn a je  Sakram entów75 m ałżeń ­
stwa, k ierow an em u  p rze z  praw:o kanon icz­
ne, praw om ocność c yw iln ą ; d o  tego  p r z e ­
p isu  i do te j zasady da lsze  potem  zostały 
dołączone p a ra g ra fy  K o n w en c ji" .

W  paragra fach  tych czytam y o  p ra ­
wach państw a w zg lęd em  m ałżeństwa.

T o  sam o m ów łl’ B iskup i P o lsk i w  swera 
p iśm ie  d o  rządu  i Iz b  ustaw odaw czych  
z dn ia  21 k w ie tn ia  b. r. .

O jc iec św ię ty  P iu s  X I  w  E ncyk lice  
o  m ałżeństw ie  ch rześrtjańsk iem , p ow o łu ­
jąc s ię  z  uznan iem  na um ow ę laterańską, 
tak  m ów i:

„F a k t  ten  m oże slużvć w szystk im  za 
p rzyk ład  i  u zasadn ien ie  tego  pew n ika , że  
n aw et w  naszych  czasach (w  który ch g łos i 
s ię n ies te ty  tak  często  zu pełn y  rozd zia ł 
państwa ou K ościo ła , a  n aw et od  w s ze l­
k ie j r e l ig j i )  w ładze  nacze ln e jedn a  i d ru ­
ga  m ogą b ez  w sze lk ie g o  uszczup len ia  
swoich  p ra w  i  zw ierzchn ictw a  w7e w za jem ­
ne j zgod z ie  i  przyjazaiem  porozum ien iu , 
ku poży tkow i obydw u  społeczności, p o łą ­
czyć się, zrzeszyć  1 w sp ó ln ie  nad m a lżań- 
stwem  czuwać, a b y  p rze z  to  usunąć d a le ­
ko od m ałżeństw  chrześc ijańsk ich  w s ze l­
k ie  m ebezp ieezeń stw o , a naw et grożącą 
ju ż ru in ę ".

D aj, Boże, aby  o  tem now em  zam ie- 
rzonem  prawne m ałżeńsk iem  po lsk iem  to 
sam o w  p rzyszłośc i m ożna było  p o w ie ­
d z ie ć ! A  b ęd z ie  m ożna dow ied z ieć , je ż e li  
katolicy- om aw ian ego  p raw a  w  życ ie  n ie  
w prow adzą .

W zyw am y katolików7, niech w szystko  
uczynią, a b y  p ro jek t ten  Drawa m ałżeń ­
sk iego  został nogrzebauy.

W zyw a m y  katolików 7, aby wszyscy b ez­
w zg lęd n ie  p osz li za g łosem  Kościoła .

P ro jek to w i temu w-szyscy m usim y się 
p rzec iw staw ić . i 

. W zy w a m y  tych, k tórzy  Chrystusa m i­
łują, k tó rzy  Chrystusowa są posłuszni, aby 
czyn ili to w szystko, co  ten  strasz liw y  i tak 
s zk od liw y  zam ia r udarem ni. Tu ta j o tw iera  
sie obszerne, p e łn e  w ysiłku , le c z  ow ocne 
po le  dla p r a w  A k c ji K a to lick ie j.

My, B iskupi, zeb ran i w  C zęstochow ie, 
w październ iku  roku  b ieżącego , m od liliś ­
m y się p rzed  cudownym  obrazem  M ałk i 
B osk ie j, p rosząc  Ją o  pomoc, ab y  to  zło, 
zagraża jące O jczyźn ie  naszej, zosta ło  usu­
n ięte. D o m od litw y , i to  ustaw icznej, w zy ­
wam y was w szystk ich , kap łan i i w ie rn i 
K ościo ła  św iętego .

W  dniu św ięta  N iep ok a lan ego  Poczęc ia  
N a jśw iętsze j M arji Parmy/, 8 grudnia, g ro ­
mad; my się jakm ajliczn iej p o  św iątyniach, 
w obec Chrystusa Pana w ystaw ion ego  w  
Najśw iętszym  Sakram encie na ołtarzach  
naszych  podczas sum y i n ieszoorów , w  su- 
plikac.jach b łaga jm y B o ra  z  u fnością i w ia ­
rą, aby za w staw ienn ictw em  N a jśw iętsze j 
M arji P an u y  św ięto; i n ierozerw a ln aść  
Sakram entu m ałżeństw a zachowano zo­
stały .

M atko, K ró lo w o  K oron y  naszej- b łogo­
sław  T w e j k ra in ie , b łogosław  T w o im  d z ie ­
ciom . Am en .

P a n  10 listopada 1931 r. w  W arszaw ie .
Następują podpisy wszystkich Księży  

K ardynałów  i  Biskupów wszystkich ob­
rządków.

„ W y  z w o le n * e “  a  san& cfa .
(Korespondencja własna „Głosu Narodu")

K toś z  obecnych  na d zis ie jszem  p os ie ­
d zen iu  sądu w  p roces ie  jedenastu  ok reś lił 
p rzeb ie g  ro zp ra w y  ja k o  „g en e ra ln o  p ra ­
n ie  Drudów11. Z  pew nością  był to am ator 
t  zw. m ocnych w yrażeń , n ie  m n ie j jodnak  
trzeba  przyznać, że  m ia ł dużo racji. Is to t­
n ie , w ie le  szczegółów-, p rzytoczonych  p rze z  
dz is ie jszych  św iadków7, by ło  tego  rodzaju , 
że  m ogło  u sp raw ied liw ić  przytoczoną po­
w y że j charak terystykę  p i ze b iegu  d z is ie j­
sze j sądow ej ro zp raw y .

B y ł to „d z ień  „W y zw o le n ia " ,  bo p ra ­
w ie  w7szy scy św iadkow ie , k tó rzy  aziś  skła­
da li zeznan ia, na leżą  d o  tego  stronn ictwa 
i o  m em  przedew saystk iem  m ów ili. S łu­
chało s ię  tych zeznań  n ie  tyle z za in te re ­
sow aniem , bo naogó i n ie  b y ło  w  n ich nic 
n ow ego , i le  z uczuciem  smutku i  p rz y ­
gn ęb ien ia , że  ró żn e  rze c zy  m og ły  s ię  dziać 
w  P o lsce  i  że  obecn ie  w7 fo rm ie  jakgdyby  
skondensow anej staną s ię  znow u p rzed ­
m iotem  szczegó łow ych  rozw ażań  i z łoś li­
w ych  kom entarzy.

W śró d  szeregu  innych  św iad k ów  ze ­
znaw ało  trzech senatorów , w ybranych  z  l i ­
sty „W y zw o le n ia " .  B y lj to pp.: Noczn ick i, 
prof.: K a lin ow sk i i Januszew ski. P ie rw s zy  
św iadek  tłóm aczyf pow stan ie C en tro lew u  
obaw ą p rzed  zam achem  na konstytucje. 
O baw y te uwraża ł św iadek  za zu pełn ie  
uzasadnione.

B a rd z ie j szczegó łow e by ło  zeznan ie 
d ru g iego  św iadka, p ro f. K a lin ow sk iego . 
M ów ił on  o  rozłam ach w  „W y zw o le n iu " , 
o  utworzen iu  p rze z  b. je g o  c z łon k ów  n ie ­
za leżn e j pa rtji ch łopsk ie j, o rgan izac ji p ra ­
w y; kom unistycznej. Z d a rza ło  s ie  także, 
że  cz łon kow ie  „W y z w o le n ia "  p rzech odz ili 
do  BB. Tak , m ięd zy  innym i, uczynili pp. 
B artę !, K ośc ia lkow sk i, M iedziń sk i i P o la ­
kiem i :z, k tó rzy  w7 o k res ie  pom ajow ym  od ­
g ry w a li i o d g ryw a ją  w yb itn ą  role,.

Z eznan ia  posłów  W a le ro n a  i D r. W r o ­
n y  op isyw a ły  szczegó łow o  zab ieg i k ó ł sa­
nacyjnych , zm ierza jące  do  ro zb ic ia  stron­
n ictw  ludow ych . Z ab ieg i te  szły  w  różnych  
k ierunkach  i p os łu g iw a ły  s ie  na jrozm eif- 
szem i m etodam i. D r  W ro n a  opow iada ł 
także  o  swych osobistych przeżyciach . 
A  M e c  o  pob ic iu  g o  i złam aniu  mu ręk i. 
N apad  K n  zorgan izow a ł u rzęd n ik  sam o­
rzą d ow y  w  S ierpcu, o tem w szyscy  w ie ­

dzą, a  jednali n ie  został dotąd ukarany. 
Ś w iadkow i w ytoczono s ze reg  sp raw  k a r­
nych. M iędzy  innem i, po lic ja  w n ios ła  p rze ­
c iw ko  n iem u skargę o k ra d z ie ż . . .  indy­
ków7 i św7iń, k tó re  jak ob y  m ia ł św iadek 
ukraść sw o je j matce. W ed łu g  innej w ers ji, 
m ia j D ob ić m atkę. Osadzono go  za to 
w7 w ięz ien iu , a późn ie j sąd go  un iew inn ił.

Tak ich  p rzyk ładów , m oże m n ie j n ieco  
rażących, a le  zaw sze bardzo  ch arak tery ­
stycznych, m ożnaby z d z is ie js ze j ro zp ra ­
w y  p rzytoczyć  znaczn ie w ięce j. A ż  popro- 
stu n ie  chciało sie w ie rzyć , że uciekano 
się do  tak barbarzyńsk ich  m etod w a lk i 
po litycznej. A  jean ak  są to rzeczy7 zna­
n e i ro zp raw a  sądow a p rzypom n ia ła  jo  
znowu.

Z  dalszych zeznań św iadku W ro n y  w y ­
n ika, że o fic e row ie , k tó rzy  w  sw oim  cza­
sie zeb ra li s ię  w p rzeds ion ku  sejm ow ym , 
b y li dow odzen i p rze z  p. K ostka  B iern ac­
k iego , a  łączn ik iem  m ięd zy  n im i a grupą 
o ficerów , znaidujacs się w  tym  czasie 
w  pob liżu  szp ita la  U ja zdow sk iego , b y i m a­
jo r  R yszanek , Obaj c i o f ic e ro w ie  zn a leź li 
s ie  p óźn ie j w  B -ześeiu . O kazu je się, że p. 
K os tek  B ie rn ack i b ra ł udział w7 s ze reg i 
bardzo głośnych  w ydarzeń , poczyna jąc od 
k rw aw ych  zajść na u licach K ra k ow a  w  l i ­
stopadzie 1928 roku. G dyby n ic  proces 
jedenastu , w ie le  i-spraw pozostaw ałoby 
w  dalszym  ciągu wr ukryciu . Proces. w y ­
ciągnął je  na św ia iło  d z ien n e  i udostępnił 
szersze j uninji pub licznej.

W  ciągu  dnia d z is ie js zego  poczęły , 
w  -związku z  procesem , k rążyć  d w ie  w e r ­
s je : w ed łu g  jedn e j, p roces  rzekom e- ma 
zostać o d ro izo n y ; w7cd lu g  drugip i ma na­
stąpić ro zsze rzen ie  aktu oskarżen ia  na 
dalszych  dzia łaczy  C entro lew u . O ile  p ierw 7 
sza w ers ja  n ie  jest cykluczor.a,-- chociaż 
z k ó ł sanacyjnych bardzo  en erg iczn ie  je j 
zaprzecza ją , to, natom iast, druga w yda je  
sie zu pełn ie  n iepraw dopodobną- ze  w zg lę ­
dów7 proceduralnych . M ożliw a jest jedn ak  
inna kom binacja : w ytoczen ie  procesu  tymi 
dzia łaczom  C en tro lew u , k tó rzy  dotąd n ie  
znajdu ja sie na ław ie  oskarżonych . G dyby 
taka kom binacja  była  w7 p ro jek c ie , to do­
w odz iłoby , że dotychczasow y p rzeb ie g  p ro ­
cesu jedenastu  n iczego  jeszcze n ie  nau­
czył. . .  A .

-o.no-

Min. Czechowicz przeciwko prof, Bartiowi.
W czorajszy „Ilustrowany Kurjer Co!ziem­

ny" zamieścił list b. ministra skarbu, p. G. Cze­
chowicza, napisany z powodu zeznań b. premjo 
ra Bartla w  procesie jedenasta. Na zapytanie 
poślą. Iihermana. czy jsiotnie p. Czechowicz, 
gdy chodziło o legalizacjo kredytów dddatk-o 
wyeh, drogę do sejmu miat zamkniętą, p. Bartol 
odpowiedział, że gdyby p. Czechowicz przy­
szedł z  tem dio niego, „i-oby się na pewn o oka­
zało, że droga do sejmu nie jest zamknięta". 
Zresztą, według zeznań prof. Bartla, minister 
nie powinien płakać, żo mu drogę zamykają, 
ale, gdy  whlzi, żo robi mu się trudności.' winien 
się podać do dymisji

IV odpowiedzi na zeznania ńabf. Barda, p. 
Czechowicz ogłasza najpierw dwa- dokumenty! 
list swój do'sejmowej komisji budżetowej z dn. 
11 marca 1929 r., oraz list wysłany do ówcze­
snego premjera. prof. Bartla, z datą 12  lutego 
tegoż roku, poczerń nisze:

Dlaczego jedna* dymisje, zgłoszoną prze 
zemnia 16 listopada 192S r., następnie cof­
nąłem?

Zostałam na prośbę p. Bartla dopiero 
wtedy, gdy Sejm u chwałą z dnia 5 grudnia 
1928 r. przyjął do wiadomości oświadczenie 
premjera, iż  rząd przedłoży kredyty dodat­
kowe za rok 1927/28 do ustawowego za. 
i w! o rdzenia.

Sejtn nio uwalżał w tedy sprawy za naglą, 
i żadnego terminu nie w yznaczył Trudno 
więc, było odemnio wymagać,, ażebym byt 
bardziej sejmowym, niż sam Sejm. Przyspie 
szyłem jednak prawe nad zamknięciami ra. 
ohtmkowomi za rok 1927/28 i złożyłem je 
Najwyższej Izbie Kontroli już w pierwszym!) 
dioiaeh marca 1929 r.. co stanowi chyba re­
kordową szybkość, gdy się zważy, żo za cza 
sów mego urzędowania zastały odrobione 
zaległości za wrzyrtbie lata poprzednie.

Śmiem więc twierdzić, że jeszcze przód 
opadnięciem uchwały Sejmu, dum 12 mar­

ca 1929 r. o postawienie mnie w stan .oska? 
g ż e n ia ,  możliwem było przedłożenie Sejmowi 

dodatkowych kredytów, uzgwkńonyeh na­
wet w myśl koncepcji p. Bartla z- ząmknię- 
eiam i raehunkowmni.

W ystarczyłoby nawet   jak to zeznał
przed Trybunałem Stanu marsz. Daszyński, 
wyznaęzeoi1! przez rząd wiążącego tyrminu.

■ O ile jednak prom. Bąrtcl tego nie li- 
ozynił. a, jednocześnie sprzeciwił spię złozrc 
lun przezemnie sprecyzowanej olrófcnbsy 
w  tym przedmiocie, to konsekwencjo jakie 
na minie spadły, upoważniły mnie w zupeł­
ności do uj.Twnionia przed sejmową komi­
sją budżetową przytoczonych na wstępie 
faktów, eo uznała też za słuszne ówczesna 
Rada ministrów..
W  Uśeio swym z dnia' 12 lutego 1929 r. do 

premjera Bartla przypomina' p Czechowicz, żo 
gdy dnia 16-go listopada 1928 r. złożył poda­
nie o dymisję, to -go  p Bartol zapewniał, żo 
meprzodłożcnic dodatkowych kredytów nie po­
ciągnie za sobą poważnych konsekwemcyj... 
Tvm  czasem, wbrew tym zapewnieniom, sprawa 
przybrała najbardziej drastyczny7 obrót, bo «zo 
reg klubów zapowiedziało postawienie ministra 
slfarbu w  stan oskarżenia. P. Czechowicz przo- 
widywał w7swym liście, że może to mieć daleko 
idąeo konsekwencje dla koniunktury finanso­
wej państwa, w  szczególności dla podjętych 
przez niego kroków w  celu uzyskania ziem­
skiego kredytu długoterminowego na rynka 
francuskim. Obawy p. Czechowicza co do tego 
punktu ziściły się całkowicie, dni ega® bowiem 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, pp. 
laurów,ski i dziś już nieżyjący, ś. p. Władysław 
Gmka, po kilkutygodniowych pertraktacjach 
z konsorcjum banków francuskich, wrócili do 
kraju z uiczorn...

I  inne orzowidywauia p. Czechowicza, któ­
ry w  tym liście podał się do dymisji, oikązaly < 
się także bardzo hrafae.. " " "  ~
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W  KAŻDY PIAT ?
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(Bllisr* izcz«góły w czwartek w kronice).
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P r a w ie  z a  DARMO
Z a  ja k o ś ć  to w a r u  rę c z y m y
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Kraków, ul. Fiorjańska 22.

i  c z e r  p i s z ą  M ? . . .
Co o procesie brzeskim piszą we Francji?

Prasa  zagraniczna interesuje -się żyw o 
procesem  jedenastu i  obok szczegółow ych  
sprawozdań z n iego podaje dłuższe artyku ­
ły , w  których  om awia jego  przebieg, tło po ­
lityczne łtp. artyku ły, te jednak nie nadają 
6lę do pow tórzen ia  u na<s ze w zg lęd ów  cen- 
zurałnych... Prasa sanacyjna przem ilcza tc 
g ło sy  sądząc, że ustaną w krótce, lub, że się 
w  Po lsce o nich nie dow iedzą. M ilczenie11 
przeryw a  teraz „G azeta  Po lska '1 z powodu 
niezm ienne charakterystycznego artykułu 
w  paryskim  „Journal des D ebats", jednym  
z najstarszych dzienn ików  Europy ; organie 
k tó ry  przez ca ły w iek  19 stale popierał dąż­
ność Po lsk i do wolności... ,,Gazeta Po lska " 
poda i e następujące zdania parysk iego 
dziennika; p rzytaczam y je za  organem B I!.: 

„W itos gra} rolę podobną do roli Clc- 
mencau“ ..B,.Doktór Lieberman wywiązywał 
się z delikatnej misji referenta budżetu 
wojskowego z tak wysoką, sumiennością, 
to . wszystkie part je oddały mu hołd za- jego 
światły pafrjotyzni‘$». „Za rolę obrońcy 

budżetu narodowego został zamknięty 
w  Brześciu"... „Bez Korfantego Polska nie 
miałaby może Górnego Śląska'1... Inni ..po­
pełniali podobne zbrodnie".... „A k t oskar­
żenia wyrzuca im mowy, jakie wypowiada­
li w  Izbie Sejmu"... „Oskarżenie jest bezsił 
ne w  powołaniu się na najmniejszy gest, 
na najmniejszy fakt przeciw oskarżonym"..

. „Minister sprawiedliwości zażądał od sądu, 
aby zakazał oskarżonym i ich obrońcom mó 
w ić o Brześciu".-. „Wyroki, mają być przy­
gotowane zgóry. i zawierać kary niezmier­
nie twarde"...' g

„N ie podobna —  pisze „Gazeta Polska"
■— nie wyrazić oburzenia, że nadużyto do­
brej wiary tak poważnego, jakkolwiek mało 
rozpowszechnionego we Fram ji dziennika, 
jakim jest „Journal de Debats" —  dzienni­
ka, którego wielkie tradycje są rękojmią, 
że gdyby znał prawdziwy stan rzeczy nie 
otworzyłby z pewnością swoich szpalt na 
apoieozy tych działań, których porównanie 
z działaniami socjalistów i „akcjonistów" 
francuskich byłaby chyba tylko krzywdą 
zarówno dla p. Bluma jak i dla p. Maur- 
rasa".
„Gazeta. Po lska1' nic zdaje sobie nawet 

spraw y z tego, jak  się sama potępia swroim 
komentarzem  do artykułu  „Journal des 
D ebats"... Jeśli ,,p ow ażn y " organ tak  pisze, 
to to chyba powinno dać do myślenia. Tak i 
jes t log iczn y  -wniosek. Organ sanacji jednak 
w yraża  „obu rzen ie" i pociesza się, że 

..Journal" jest „m ało rozpowszechn;on.y“  
w e  Francji. Pew n ie mniej, niż ..M ann", ale 
za  to w ięce j, niż n. p. „G azeta  P o lsk a " 
w  Polsce.

Sanacja moralna w praktyce.
Jak w  parktyce wygląda „sanacja moral­

n a" obozu B. B „  świadczy cala dzisiejsza 
rzeczywistość. "Dla przykładu 'zacytujemy 

dwa fakty... W  „Kurjerze W ileńskim " (or­
ganie p. Okulieza, b. dyrektora departamen 
tu wyznań w  Min. W . R. i O. PA  pobawiła 
ełę entuzjastyczna recenzja broszury p. 
Boya-Żeleńskiego p. t. „Jak skończyć z pie­
kłem kobiet?"

„Hamanwarny —  czytamy w  niej i trze 
żww umysł autora każe mu zagłębiać Gę 
z niezwykłą u nas odwagą w  tajniki tra- 
gedyj społecznych i osobistych cierpień po­
szczególnych jednostek Ujmuje się za dolą 
kobiet niszczonych bezmyślną, zwierzęcą 
płodnością, chce zdrowego, silnego pokole­
nia Polaków, chce, nie ilości, iak dotąd, ale 
jakości ludzldej. Przystępu’e, rzeczowo, 
przekonywująco, dowodzi konieczności 
ochrony rasy ludzkiej (a polskiej w  szcze­
gólności) od zwyrodnienia od przeludnia­
nia jakie nam grozi, od nędzy nieuniknio­
nej co za tem idzie groźby zaburzeń. Zdzie­
ra zasłonę z fałszywej moralności i oozj- 
szcza powietrze polskie, zatęchłe od zakła­
manych niby zasad. Broszura powinna się 
rozpowszechnić jak najszerzej, mimo krzy­
ków obłudników".
T a k  wysrlada „sanacja m oralna" w  dzie­

dzinie życ ia  rodzinnego... A  teraz drugi w y  
padek. N a  walnem  zebraniu „L eg jon u  M ło­
d ych " (sanacja) w  W arszaw ie rozważano 
sprawę p. R vska lczyka . k tóry brutalnie na­
padł i 'p o b ił  N ow aczyńsk iego przed paru 
miesiącami w  T eatrze  Polskim . P o  dyskusji 
zapadła uchwała następi ąca:

„Walne zebranie solidaryzuje się z no-

P rz e g lą d  re lig ijn y .
wtan katolickich szkół w  Am eryce. — O lh tz jm ie  cyfry. —  Troska o przyszłość. — Ksiądz,

który był w Afganistanie.

W  „Stimmen der Zeit“  pojaw ił się artykuł
O. Overmąnna T. J. o stanie szkół katolickich 
w  Stanaćh Zjednoczonych... Szkoły te w  po­
równaniu ze stosunkami w  Europie przed­
stawiają się wspaniale. N igdzie w  Europie 
nie wyposażyli katolicy swoich szkół prywat­
nych w  tyle środków do pracy, nie dali im 
tak mocnych podstaw materjalno - finanso­
wych, jak katoiicy w  Stanach Zjednoczonych. 
A  jednak — stwierdza O. Overmann na pod­
stawie prasy amerykańskiej — nawet ten do­
skonały w  naszych oczach stan szkół nie jest 
równoznaczny z bezwzględnem  zabezpiecze­
niem ich przyszłości.

Naprzód dlatego, że są gorzej uposażone 
i mniej liczne od państwowych. W  państwo­
wych szkołach powszechnych uczy się 25 .nrt- 
Jjonów dzieci, w  katolickich 2 i pól miljona, 
choć liczba katolików  wynosi jedną szóstą 
ludności Stanów Zjedn. Jak w ielka zaś jest 
różnica m iedzy państwowymi a katolickimi 
uniwersytetami, świadczy zestawienie ich 
uposażeń podane przez tygodnik katolicki 
„Am erica".

Uniwersyteiy Harward, Yala, Columbia 
i Chicago mają uposażenie od [08 miljonów 
dolarów  do 59. Dalsze dziesięć uniwersyte­
tów  państwowych mają każdy ponad 20 mi- 
Ijonów ; reszta, 28 uniwersytetów, każdy po 
5 m ilj. przynajmniej. Natomiast żaden z  ka­
tolickich uniwersytetów nie ma ponad 3 m i­
liony, a wszystkie razem rnają mniej, niż 
uniwersytet kalifornijski, rozporządzający 
14 milj. dolarów.

Są to cyfry, k tó ie  dla nas brzm ią praw ie 
fantastycznie. M iłjony dolarów rocznego bud­
żetu!... W  Am eryce jednak i to za mało. K a­
tolicy krzątają się około znalezienia nowych 
źródeł, k tó ieby  katolickie szkołom umożli­
w iły konkurencję ze szkołami państwowem., 
wykluczającemu wychowanie re lig ijn e ze 
swoich programów. Troskę o znalezienie po­
trzebnych funduszów powiększa jeszcze obec­
ny kryzys gospodarczo - finansowy, który 
oczywiście musi się odbić na stanie katolic­
kich instytucyj... N iezależnie zaś od tej ostat­
n iej przyczyny oziala inna; jest nią niechęć 
kół kierowniczych do katolickich instytucyj 
szkolnych podszyta liberalizm em . Wszyscy, 
z wyjątkiem  jednego, sędziow ie Sądu Naj­

wyższego, k ióry bardzo często decyduje o lo ­
sie katolickiej akcji szkolnej, są niekatolika- 
nii. Żaden „stan" n ie ma na czele katolika- 
gubernatora; zato 43 gubernatorów należy do 
masonerii. A  choć jedna szósta ludności Sta- 
nówr Zjednoczonych jest katolicką, to jednak 
na 435 członków Kongresu, wypada zaledw ie 
85 katolickich posłów/, a na 96 senatorów za­
ledw ie 6 katolików.

( Jest jeden kraj na świecie, wT którym do­
tąd nie wolno mieśzkać chrześcijańskiemu 
misjonarzowi. Nawet dość znany w  ostatnim 
czasie: Afganistan w  Azji.

Jako pewnego rodzaju „curiosum" donosi 
medjołański „C orriere della  Sera", że iednak 
pewnemu amerykańskiemu księdzu, Jerzemu 
Blatter, udało się ostatnio przybyć do A fgani­
stanu i nawet przeprowadzić ciekawe studja.

Ks. Blatter m iał raz wyrazić zdumienie, 
że może być taki kraj, w  którymby katolic­
kiemu m isjonarzowi nie wolno było przeby­
wać. Typowo amerykańska mentalność... 
W zią ł w ięc Boga na pomoc i wystarawszy 
się o paszport afgański w poselstwie w  Rzy­
m ie pojechał do Kabulu w charakterze uczo­
nego pedagoga, którym zresztą jest. Baw ił tam 
od 20 lipca do 12 października. Kon ferował 
z wszystkiemu znakomitszemu osobistościami 
politycznemi stolicy afgariskiej, był nawet 
oarę razy u króla Nadir Khana, który, jak 
wiadomo, wstąpił na tron po usuniętym, 
a znanym w  Polsce Amman Ullahu.

Afganistan., nawskróś mahometański, jest 
źle usposobiony do chrześcijaństwa. Ks. 
Blatter iednaik sądzi że się wnet otrząśnie 
z tego konserwatyzmu, który dziś traci 
wszelką rację bytu. Coraz w ięcej gość’ w  nim 
chrześcijan - Europejczyków, a także katolic­
kich Hindusów.

W  każdym razie może sobie Ks. Blatter 
pow iedzieć,- że przełamał w iekow y zakaz, 
a — jak zapewnia —• przez konferencje z po­
litykam i afgańskiem i utorował drogę cyw ili­
zacji chrześcijańskiej do zamkniętego przed 
n ą  kraju. W  niedługim  czasie —  donosi 
„C orriere  della  Sera' —  ma się rząd afgań­
ski zgoozić na utworzenie duszpasterskicn 
placówek chrześcijańskich przy poselstwach 
zagranicznych w  Kabulu. Pcjot

stępowaniem kol. Ryskalozyka, gdyż ogoi 
członków Legjonu Młodych uważa za słu­
szne zareagowanie czynne za znieważenie 
hymnu I  brygady.

Uchwała ta pozostaje w  zw-ązku ze zna 
nem zajściem, które miało miejsce przed 
kilku miesiącami, w  przedsionku Teatru 
Polskiego".
Cynizm i kult barbarzyństwa, Oto, co 

wleju z tej uchwały obiecującego „Legjonu  
Młodych".

„Zwdzi do Palestyny11.
P. Thon podejmuje w  „Nowym  Dzienni­

ku " hasło: „żydów do Palestyny".
„N ie  możemy ani na chw lę przestać wo­

łać: —  Żydzi do Palestyny!
Budujcie Palestynę. Dajcie jej ile tylko 

możecie, choćby się miało od ust odoimo- 
wać, ażeby się aalej i bez przerwy budo­
wała. Toć  my tej Palestyny tak gwałtow­
nie potrzebujemy. Jak powietrza zdrowego 
do oddychania".
Njfe bardzo to tra fne porównanie z tern 

pow ietrzem . W iem y  dobrze, że polskie po­
w ietrze bardziej, niż palestyńskie, odpow ia­
da żydom.

Czyżby odroczenie procesu jedenastu.
„R obo tn ik " donosi, że

„Urząd prokuratorski złożyć ma Sądo­
w i wniosek o przei wanle rozprawy sądowej 
i przekazanie sprawy napowrót do śledz­
twa, przyezem uzasadnienie tego wniosku 
opierać się ma na tern. że rzekomo iw toku 
rozprawy uległ rozszerzeniu kręg osób, któ­
re winny być narówm z  oskarżonymi obec­
nymi pociągnięci do odpowiedzialności. 
Rzecz oczywista, że dotyczyć to ma nie­
których z pośród świadków odwodowych.

W  ten sposób sanacja chce uniknąć za­
kończenia procesu który przybrał dla niej 
tak niekorzystny i niepoważny obrót". 

Prasa sanacyjna p rzeczy  te j w iadom o­
ści, ale w  słowach bardzo ostrożnych.

J* .a  z ie m ia c fk
Nowy wojewoda pomorski.

P. Prezydent Rzplitej (podpisał dekre* prze­
noszący w  stan spoczynku dotychczascwago 
wojewodę pomorskiego p W ilii ora Łomota. Je- 
omoozesnie p. Prezydent omamował wojewodą no 
zmaóskim p. Stefana Kirtiklisa dotychczasowe­
go wicewojewodę łódzkiego- Stanowisko wice­
wojewody łódzkiego nie zostało dotąd otaadźo 
ne '  ,|

Aresztowanie hitlerowców w Brodnicy.
Z Bydgoszczy donoszą: W ładze śledcze w 

Brodnicy wpadły na ślad szeroko rozgałęzio­
nej agitacji hitlerowców wśród miejscowych 
Niemców !

W  czasie rewizji u 6 obywateli Niemców, 
znaleziono o&fity materjał w  postaci różnych u 
lotek, odznaa hitlerowskich, guzików do imin 
durów i czapek. 3 Niemców gdzie znaleziono 
najbardziej obciążający materiał are/ztrwano. 
Wśród ulotek znalezionych w  czarne rewizji 
znajduje się jedna, która zapowiada bliskie od­
zyskanie Pomorza przez kohorty Hitlerowców.

W YJAZD  PROFESORÓW POLSKICH NA  
W ĘG RY. W  pierwszych dniach grudnia, bieżą­
cego roku wyjeżdżają do Budapesztu z wykła­
dami profesorowie uniwersytetu warszawskie­
go  Oskan Halecki. Tadeusz Zieliński i W łady­
sław Tatarkiewicz. Jest tc pierwsza próba w y­
miany sił naukowych między Polską a Węgra 
mi N a  wiosnę jako rewizyta przybędzie z wy­
kładam i' na uniwersytet warszawski grupa pro 
fesorów uniwersytetu budapeszteńskiego

38 'BUDYNKÓW  POSZŁO Z DYMEM. Ze 
Święeian donoszą, że ubiegłej nocy wybuch! na 
gile groźny pożar wsj Teroozlki gminy janow­
skiej. Ogień, który powistał w  piekarni, z nie­
zwykłą szybkością zaczął się rozszerzać. obej­
mując sąsiednie budynki. Mirto natychmiasto­
wej pomócy, pożar zniszczył 38 hi dynków. 
Straitj tą  bardzo znaczne.

KO T SPR AW C Ą  POŻARU. W  Mierzejeiwie 
pow. gnieźnieńskiego wybuchł pożar w  zabu­
dowaniach rolnika A. Wołka. Pożar strawni 
stodołę ze zbożem i narzędziami rolmczemL 
Straty wynoszą 50 tysięcy złotych. Ogień spo­
wodował kot, który zapalił sfe przy ognisku w  
kuchni i następnie wpadł do stodoły, zapala,>3.1 
słonie.

P IJ A N I STR A TO W A N I NA  ŚMIERĆ PRZEZ
ŚW INIE . W  środę wieczór po ktuffeie kilku 
sztuk trzody na jarmarku w  Koźminku, —  w  
poznański cm. wracało dwomia wozami 4 rzeźni 
ków kaliskich. P o  drodze wstąpili do za,jaziu 
w Opatówku, gdzie zabawiając się z towarzy- 
sami wypili 7 butelek wódki Dwóch z nich K o  
zaneefciego i Skórniaka upitych do nbprzytora 
ności, koledzy położyli do wozu między świnie. 
Nad ranem po przyjeździo do Kulisna, tow^rzy 
sze skonstatowali, że Kozaneckiego i Skómia- 
ka świnie poiratowaly na śmierć. Ofiary tego 
niezwykłego wypadku przewieziono do kostni 
cy na cmentarzu miejskim. -

W Y B R Y K  CZY ZAMACH? W e czwartek 
późnym wieczorem trzej osobnicy na ulicy Ozei 
makowskiej w  Warszawie rzucili paczkę z  ma- 
terjałem wybuchowym, ktćry eksplodował za 
przejeżdżającym tramwajem. Wskutek wybu-' 
chu tramwaj a. został nieznacznie uszikodanny, 
a brzy osoby lekko ranne. i

Dom, w którym mieszkał Kościuszko —  
zagrożony.

Dom w Solarze, gdzie spędził ostatnie lata 
życia i  umarł Kościuszko —  został sprzedany 
fabryce czekolady Villarsa i ma być w najbliż­
szym czasie zburzony, a na miejsce jego sta­
nąć ma nowoczesny gmach biurowy. Posel­
stwo polskie w  Bemie imterwenjowało w tej 
sprawie u rządu szwajcarskiego

Niezwykle tragiczny wypadek na scenie
Teatr dramatyczny w Lubnie na Morawach" 

był widownią tragicznego zaiścia: Na przede'a 
wieniiu jednego z dramatów młody aktor Sfcróbl. 
który, jak tego rola wymagała, miał swemu 
rywalowi zadać cios sztyletem, tak się rolą 
swą przejął, iż  zamiast zumarkować cios, ude­
rzył aktora Hogenliauera z taką siłą sztyletem 
w  szyję, iż zabh go na miejscu. Mimowolny za­
bójca tak się przejął dokonanym czynem, iż za- 
pim publiczność zdołała się zorientować w  sy< 
tuacji, dostał ataku sercowego i zmarł.

Spisek na ban* Morgana w N. Jorku.
-Nowojorskie władze bezpieczeństwa w y­

kryły szeroko rozgałęziony spisek na bank Mor 
gaea w  N o rym  Jorku. Projektowany był na­
pad kilkudziesięciu uzbrojonych bandytów * 
bombami i karabinami maszynowemu.

Jakkolwiek zebrano wszelkie szczegóły do­
tyczące jdanowanego zamachu, jednakże poli* 
cji nie udało się ująć członków organizacji 
wskutek czego istnieje dalsza obawa napadu.

N a  prośbę dyrektora banku władze przydzie 
łfły stu policjamón dc oenrony kas pancer­
nych. Komstable rezydują ju ż* w  -gmachu. Są 
zaopatrzeni w  Tcw-olwery i bomby łzawiące.

3 .000  detektywów strzeże min. Grandiego
Oficjalna część w izyty Grandiego w  Sta­

nach Zjednoczonych zakończyła się. Grand? 
zwiedzi obecnie szereg miast amerykańskich.

T-rzed wyjazdem Grandiego z  Nowego Jor­
ku burmistrz Walker wydaje przyjęcie na cześć 
Grandiego. Podczas przejazdu Grandiego z 
dworca i Broadwayu do ratusza strzec będzie 
drogi 3.000 policjantów i detektywów.

DEMONSTRACJE Z O KAZJI PROCESU 
M A R Y N A R Z Y  W  NIEMCZECH. Prz^d budyń 
Idem sadu w  Ernden, gdzie odbywa się rozpra­
wa przeciwko 19 marynarzom niemieckiego pa 
rowea „J. Wessels", oskarżonym o udział 
w  strajku, doszło do burzliwych demonszracyj 
ze strony marynarzy, solidaryzujących się z os 
karżonymi Policja została obrzucona kamieni3 
mi i w obronie własnej użyć musiała parek gu 
morwy ch, oiaz rewolwerów. Demonstracje prze 
ciągnęły się do późnych godzin wieczornych. 
Demonstranci przesłali sądowi list, w  którym 
zapowiadają użycie wszelkich możliwych środ­
ków, celem uwolnienia oskarżonych.

N A  SKU TEK  W YBUCHU W  K O PA LN I 
W Ę G LA  W  B A R TLE Y  w pobliżu Doncastm 
zginęło 17 osób. 26 górników odniosło ranv. 
Wybuch spowodował pożar, który ogarnął ko. 
pafaię.
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s iash l rucu H feradd .
Ruch literacki na Śląsku w  pierwszych 

7 latach po plebiscycie w łaściw ie nie istniał 
Tłumaczy się to w  dużej m ierze tom, że 
wszystkie wybitniejsze jednostki zaangażowa­
ne były  w pracy organizacyjnej —  ludność 
zaś cała pochłonięta była szukaniem now’ej, 
szczęśliwszej rzeczywistości. Przyczyną jest i 
to, że poza Żeromskim, który w  Śląsku w i­
dział ogromne skarby wewnętrznego życia i 
nieograniczone możliwości zużytkowania ży­
r a  śląskiego w  produkcji literackiej —  inni 
Śląskiem nie w ie lo  interesowali się i  Śląska 
w  życiu duchowem Polski pod uwagę nie 
brali. Śląsk istniał tylko jako „k ra j w ęgla  i 
hut“ . k le  nastąpiło ocknienie i to gwałtowne: 

i zbiór nowel Gustawa Morcinka p. t. ..Serce 
za tamą“  poruszył całą Polskę. Rzadko debiut 
pisarza spotkał się z lak powszedm em  uzna­
niem, jak te obrazki, o ogrom nej sile drama 
tycznej i wspaniałej ekspresji z życia gór­
ników. Najautentyczniejsza, um iejętnie stoso­
wana gwara, w  której górnik wypowiada swe 
smutki i radości, realistycznie ale zarazem 
cudownie ooetycznie odtworzone życie pod 
ziem ią —  poubiło sobie Polskę natychmiast. 
„S erce  za tamą“  pokazało Polsce Śląsk nie- J  
znany, niedoceniony — serce górnika o twar- i 
dej powłoce, ale przedziwnej miękkości. Po- 
raz p ierw szy stanął górnik przed braćmi Po- 
lakanr, górnik —  hokat.er, gardzący n iebez­
pieczeństwem, którem otoczony jest zewsząd 
i  stale, górnik — czuły ojciec rodziny, szcze­
ry  i głęboki patrjota.

Drugiem w ie lk iem  wydarzeniem literao- 
M em  dla Śląska było „Legn ick ie  P o le “  — 
Kossak-Szczuckiej. W  powieści tej przedsta­
w iła  utalentowana autorka Śląsk w  najświet­
n iejszej epoce swego rozwoju pod polskiem i 
rządami, a le zarazem w  jego  najtragiczn iej-' 
szej chwili. Polska doznała w  krótkim czasie 
peraz drugi silnej emocji na tle Stasica. Dzię- j 
k i tym utworom poznała Polska Śląsk inny, j 
n iem niej w artośdow y i  cenny od tego, jaki 
już znała. Zainteresowanie Śląskiem stało s ię ] 
intensywniejsze.

Następnie pojaw ił się drugi utwór Mor- j 
ełuka (chronologicznie wcześniejszy). „R y li jj 
dw aj bracia", powieść z życia górn ików  cie- 
szyńskich. —  (Jkazuje się również bardzo 
smutny, a le fakże p iękny zbiorek nowei j 
W o lta  T iesłi p. t. „F a łd y ". Są to obrazki 

z  życia górn ików  i w ieśniaków  cieszyńskich, 
świadczące o dużym talencie autora. Powsta­
nia i plebiscyt są przedmiotem pow ieści Ma­
cieja W ierzbińskiego p. t. „P ęk ły  okowy*. —  

/Autorowi udało się przeustawić heroiczny i 
tragiczny ten etap w alk o wolność Śląska 
barwm e i plastycznie. Pew  len etap w alk  pow  
stańczych obejm uje miła, pełna młodzieńczej 
w erw y  powieść Zaniew ickiego p. t.: „Ober- 
schle.-den", w  której autor kreśli bohaterskie 

ibo le  kadetów lwowskich w  obronie Śląska. 
Bardzo obnta jest ponadto literatura dokoła 
zagadnień plebiscytu i  powstań, z  których n a ! 
specjalne uwzględnienie zasługuje książka 
Beoi*rza p. t  „Odrodzenie narodowe Ślaska"

Pob ieżny i  niekom pletny ten przegląd 
twórczości literack iej Śląska obejm uje najcie­
kawsze dzieła z tej dziedziny. Pozw oli on 
zorientować się czytelnikowi, choć zgrub sza, 
o udziale Śląska w  polskiej twórczości lite ­
racki dj oraz uświadomi go, że Śląsk wszeł- 
kiemi siłami stara się nadążyć za resztą Po l­
ski w  dziedz*nie pracy kulturalnej.

Czystość. —  Panie Gruszka, pan naprawdę 
n.epotrzebuie wyciera widelec o obrus. p rze- 
dewszystkiem on czysty, -po drugie zań za­
brudza pan tylko obrus.

Ma św. Mikołaja i Swlazdkę
=   1 1 11 - ■■ = s t  . = = 3 C , ■: —  ■; , -ir—      

obuwie dzlec*"in«
p o l e c a :

W OJCIECH K A PE R fe
S Ł A W r C C W S K

Dla Kom itebw RodJdslskltEi ; n a rn ” onud. jg

Robinson Oceanu Spokojnego.
Od Czasu do czasu słyszymy o wypadkach 

które są jaikby powtórzeniem bfctorji Robiuso- 
m  Kruzoego. Podobnie rzecz miała się z ja- 
pońsikim marynarzem Uradzi Larasima. śh iiy l 
on aa okręcie wojennym ,,Macu“  i w  sierpniu 
1022 reku zdarzyło mu się nieszczęście: W iel­
ka fala zanyła go  z pokładu. Z  powodu niezwy 
kio wzburzonego morza nie moaaa było przed 
się/wziąć jo d k ó w  ratuniku. Trzeba było przy­
jąć śmierć marynarza tembardziej, że wypadek 
zdarzył się ma środku ocean- Spokojnego, nie­
daleko ircbiip&iagu Lad -onów.

A le  maitak nie zg :mjł. Płynąc zdołał on do­
trzeć do jednej z  wysepeu i  uratować życie.

9 długich lat upłynęło od tej cbwil' i miikt 
nie zia-glądał w  odiegoy zakątek, leżący zdała 
od uzartych szlaków okrętowych. A ż  razu pew 
nego gwałtowna buirza zagnała japońską. łódź 
ryhiaoką ku dalekim wyspom, Rybacy zawitali 
do jednej % wysepek, która z (początku wyda­
ła się iim oiezamreszikjama.. Ku swemu zdumie­
niu ujrzeli człowieka, całkowicie odzianego w  
skóry, który jednak ozwiłł wrażenie zupełnie 
cywilizowanego. Był .to wiaśnie zaginiony maj 
t-eik Uitadzi' Łurasima. Żył on ma wysąpce od­
z i e j  oiboło 500 km. od Sajgom , pozbawiony 
.lajprymityiwmieisizyicb śrocikow i  tyiko z  tru­
dem zdołał przebyć taik długi okres czasu. K a ­
pitan statku nie chciał przyjąć rozbitka ntfi po­
kład. tłumacząc sio ez-erunłem' zapasano żyw­
ności. Przyobiecał jednak dać mtyohiuiast 
znać władzom o nono. alby gP zarwano z wys-
py.

Po H  dniach statek -zawinął do wysp Bo-

ooiu. A le  kiaultan obawiając się ka-ry za to, 
że nie udzielił pomocy rozbitkowi, postanowił 
przemilczeć całą historię i surowo zakazał za­
łodze wspominać o tam komukolwiek. Jeden 
z rybaków, nie bacząc na groźby kapitana, 
zlkowat się nad bi*dnym ,Robinson e-m’ ’ - j w y ­
jaw ił wszystko władzom. Natychmiai.t zflfiEh 
domiono stację rawska w Jokosuka, skąd w y­
prawiono starek, aby wybawić Łhrasimę z jego 
iHefaniej niewoli na opuśzcąonyj wyseipce.

f .  N.

noN D iiem  szko ln e
sukienki, płaszczyki i ubranka uhłopięcs
gotowe i na zamówienia wykonuje

P r a c o w p i a  s u k ie n  flam sK icn

STANISŁAWY SIOSICH
te le lu n  165-05, W arszaw sk a  l  p a rter.

D R  H R N R Y K  R E IS S
b asystent Kliniki dermatologiczne! Uniw. Jaglell. 

o rdyn u je  od 3 —  41/2 p o p o łu d n iu

w Kr-- ;e dtfici. Krupnicza 5, .el ' 7?-IŁ.
Choroby skórne, weneryczne, analizy krwi, 

leczenie zynków.

Dl. Uli
B. I-8ZJ Asystent Kliniki Oziec;ęcej U. J,win

jrowadtzLł s ię  
Kraków, 9 Anny 3. Tal. Nr, 116-18,

Wypożyczalnia k3ląiek p. t.

aipu ppw i m m m m

U L .  ŚW. J A N A  L .  8 -
polec*: ąoJręeTaiki uniwersyteckie, lektury 
gitnfl zjalns. r owoścl powie£ełoir« i uaukowe 
w języka polskim, frsn-.ugkim. niemieckim. 
amgie’sldn? i włoskim. — Książki d!a młodzieży, 

w y s y łk ę  n a  p ro w in c ję .

DZIŚ wkiiwluta
• f

dźwiękowym D Z J 5

sennej. Sn iata — Najwspanialsze arcydzieło humoru i we«ofo.ści najnowszej produkcji 
wytwórni Metro-bolawyn, -  Huragan najprzedniejszego humoru! — Najgenialniejszy artyst?- 

komifc Ameryk5 człowiek o kamiennej twarzy 
h  j  ■ A M p i n ,  mgr na qp ( P w fenomenalnej komedii izwięko»oj
H I I j T C k  K e A I D N  będącej kapitalną parodją głośnego fi!-
n # w ^ ■  ttw 3 -a  n h n i  v n  ruu . n a  z a c h o d z ie  b e z  z m ia n *.

BUSTER m FRONCU
Zachwyt i szaloną wesołość wzbudzające ,Dohaterskie* przygody .najwaleczniejszego z wa­

lecznych* w wirze Wielkiej Wojny obłitujące w niezmiernie komiczne sytuacje.
Niezrównany komizm niszarkonoioi! i —  Niezwykłe wyczyny hohatorstu?!
B U  S T  BK K L A T O M  w imstrzowskiej « j  roli prostego ■‘ >ini:r** dokazuje mimowoli 
cudów waleczności i w wielkiem skupieniu ducha pobiją ekordy odwugi. — Bez szumnej re­

klamy zapewniamy ii jest to bezwzględnie najweselszy film sezonu.

P o n ad to  v - p ro g ra m ie  p rz e b o jo w e  dodatk i d źw ięk ow e .

P oczątek seansów w środę i niedzielę o godz. 3-ciej, w dni powsz. o g. 5, 7 i 9T0. Sala ogrzana

Walne zeiranie ao sko-iagosłowlańskiej 
ligi w Białogrudzie.

W  niedzielę, 15. listopada odbyło mę 
pierwszo W alne Zebranie P o lsko-ju gos ło ­
w iańskiej L ig i w Białogrodjye pod przewod­
nictwem dotychczasowego p rezesa  prof. Dra 
Dragoljuha Arangjolovića. Na Walnom Z e ­
braniu byli obecni Schwarzburg Giintlior, po. 
scl polski w  B iabgrodzic, pro!. D r Fran Ile- 
.hć, delegat z Zagrzebia, Aćim  Ponović, de­
legat ze Skoplja, Roman Kow alik , delegat za 
„Ognisko Polski o“  z Zagrzebia, oraz w iolo 
wybitnych osobistości ze sfer naukowych, goa 
podurczycb, rządowych. Polsko-jugosłowiań­
ska L iga  w  ostatnich „zasaoh rozwinęła oży­
w ioną działalność na terenie całej Jugosławii 
pracując nad kulturalno-ducbowom zbliżeniem  
obydwóch narodów, oraz nad zacieśnieniem 
w ęzłów  przyjaźni z Polska.

Propaganda prasowa, obejmująca bez w y­
jątku wszystkie dzienniki jugosłow iańsko, 
może poszczycić sie w ie lk iem i . sukcosam5, 
nie ograniczając sio tylko do publikowania 
artyjrułów, przychylnych Polsce, lecz starają 
się o wydawanie specjalnych numerów pol­
skich, stojących często na wysokim  poz iom o  
ąrtystyczno-literackiem.

Wyczerpujące referaty' o Polsce, urządza­
nie i naodwrót przyjm owanie wycieczek, spo­
pularyzowanie Polsk i wśród szerokich mas 
społeczeństwa jugosłowiańskiego, to plon ca- 
łoroczuej pracy L ig i

Cały zakres tej działalności ujął D r Mil. 
Radenoyić w  swvm referacie, omawiając roz­
wój stosunków polsko-jugosłowiańskich w  łą­
czności ze wzrostem zainteresowania się P o l­
ską w  Jugosławji. P re legen t zakończył słowa­
mi, że wszystko układa się pomyślnie, praca 
członków L ig i nie poszła na marne; ziarno 
nadio na urodzajną g lebę —  dwa narody w  
szybtiem  tem pie zdążają do idealnej współ­
pracy pom iędzy sobą we wszystkich gałę­
ziach życia państwowego i narodowego.

W  dyskusji zabrał głos p. Schwarzburg 
Giintker, poseł polski w  Białogrodzie, podno­
sząc znaczenie odwiedzin jugosłowiańskiego 
ministra spraw zagranicznych, Dra V o jI Ma- 
rinkovića w  W arszaw ie, oraz polskiego m i­
nistra spraw zagranicznych, Zaleskiego w  
B iałog-odzie, które mają w  niedługim czasie 
doiść do skutku. D ziękow ał wszystkim za 
w ie le  sukcesów', osiągniętych na tym teren ie 
współpracy narodów słowiańskich, zachęcał 
do dalszej pracy i do wył rwania na pow ierzo­
nej przez dwa narody placówce. P rzy  w ybo­
rach nowycn władz prezesem ponownie zo­
stał wybrany prof. D r Dragoljuh Arangjolo- 
Yićt W, H.

Przedstawienie operowe.
Trubadur —  v erdi’ego.

Przeżywam y więc r-eraesans Verdi‘ogo. Prac 
Fywaany go w  całym świacie. W e Włoszech 
wracają do niego najskrajniejsi postępowcy, 
k tórzy nie tak dawno tomu oddawali -wszystkie 
jego opery za jeden takt Caselli. Nawmt go sam 
już go odkrył z powrotem i przyszłość muzyki 
italskiej buduje na wierze w Yerdińgo. Natu­
ralnie. że ogromna, przeważająca część społe­
czeństwa włoskiego nigdy nie odstąpiła od 
twórcy Aidy. A le  w  Niemczech stan rzeczy 
jest daleko bardziej charakterystyczny. Staty­
styka przedstawień operowych kilku Opt-atalieh 
lat wskazuje wyiażme, że zainteresowanie pu­
bliczności przeniosło sio z dzieł Wagnera na 
opery Y e rdi‘ego. 0  tyin zmierzchu Waguera 1 
ponownym roziblasiku Verdi’ego zaczynają już 
pisać otwarcie nawet kksykooy muzyczno. 
N iem cy biorą dzisiaj w  obronę cały styl nr.i- 
7.,yo*tiy. Verdi‘ego; w  melodyce jego oper, któ­
rą jednogłośnie .przed dwudzketoma laty odsą­
dzano od •wszelkiej wartości, widzą teraz iyl ,0 
największą prostotę i  siłę. A  czyż nie f e t  do­
wodem reuosansu YerdPego fakt , ow -tania nie 
Pileckiego romansu biografiezuo-estetycziiego, 
k tó rego  bohaterem jest Verdi? Romans opery, 
Tuąhy j  w  tytuł© nazwisko Vei'di‘«go, napisany

,przez 'litórała niemieckiego! I to nie przez ja* 
kieś drugarzędne pióro, nid prwz jakiegoś za- 
cofanego w  poglądach na sztukę mi szltańca 
głębokiej prowincji riemieclKiej, ale przeć; auto­
ra o bardzo głośnerc nazwisuu, Nrauciszka Wer 

' fei a. Dodajmy jeszcze, że Werfol należał i na- 
I loży do tych sfer artystycznych Wiednia, w któ 

rych ma się nełne zrozumienie dla muzyki naj- 
rio w&zych kieruakhw, w  których jcult "Małiler* 
jest naewłnem niemal hasłem, J że nawet Wer- 
fel ożenił sio z wdową po Gustawie Mahlorzo. 
i  oto w  przedmowie do tego romansu, czytamy: 
„plan tej książk1’ ■został powzięty przed dwu­
nastoma laty, 'óawsze jednak napisanie go do- 
zoawało awlofei... kiiłość, entuzjazm, nlezamą- 
eona namiętność dla. jego raoizyiki, niemożność 
oderwania się od niej, wgłębianie się w  jego 

j  dzieło, w  jego życio, wszystko to wrewsolą zwy 
ciężyło’*... W  ten sposób otrzymał Yerdf ze 
strony niomiecklej rekompensaty za lekcewr- 
żenie, jakiego sztuka jego doznawała tam prze* 
■szereg lat. Książka Weirfeka stała się również 
ro.1 za joto pr-eciwwagi do dytyrambów na-cześć 
'Wagnera, jaikiemi przetkana, jost *łyn.na po­
wieść diAnnuozia: 11 Fuoco, przeciwwagi 
znacznie pełniejszej w  treści.

Szedłem na przedstawienie- Trubadura z u- 
czuciem, żo jednakże w  Polsce zachowano zaw 
czo równowmgę w odmie.s!eniu do sztuk' Ver- 
(lbego, nie popadając nigdy 14; w  bałwcch-syjź

c*e zachwyty, ani toż nie odsączając joj od 
wartości Szedłem także poć, wrażeniem kiliku 
świeżych dość audycyi rad j owych Trubadura, 
transu1 ’  ,owanycb z  prafM^tawi ń  w  Scali me- 
djolańskiej, w  operze totmiskiej i  teatrze San 
Oarlo w  N ea p o l. Miałem wymagania raczej 
wygórowane. Trudńo si ę od nich uwolnić w cza 
sach tak ułarwionej komunikacji w  eterze. K ie­
dy  się słyszało Lauri-Volpi‘ego luib Peartile‘go  
jako Manrica, a  w  innych partiacł opery ró­
wne im siły artystyczne, pragnęłoby się mieć 
zawsze w  Trubadurze do czynienia z  wykonaw­
cami tej ty lko klasy. Zdaję sobie dohrze sura ■ 
we z  niemożliwości 1 urzeczywistnienia takich 
wymagań w  Polsce wogóle. szczególnie zaś 
w  Krakowie. A le  w  wykonawczym partji 
Leomory mieliśmy prawdziwe szczęście powi­
tać ariyf.tikę godną stanąć w  rzędzie najznako- 
mitszych wykonawców -partyj yerdiowskioh. 
Pani Zofja Fodyczkowska, w  ostatnieh latach 
_ pierwsza sopranistka Onery poznańskiej, rozpo 
rządza w1 obecnej chwili niewątpliwie na.rpięk- 
nicjozym głosem wśród polskich śpiewaczek. 
Byliśmy pod urokiem tego głosu od pierwszej 
cbwjli ukazania się artystkę zachwycając się 
je g o  eudoware miek/kim brzm'eni -m. znakomitą 
technika, ogromną muzykalnością i inteligen­
cją okazaną, w  każdej frazie, Tak doskonalej 
Leouory nie widzieliśmy —- p „za Leonorą P. 

Zboińakięj-Ruffzkowśkłej -~  n,» scenach poi-

skich. W ysokiej 6ztuce śpiewackiej jiami Fe- 
dyczkowskiej odpowiada głębokie przejęcie ar­
tystyczne, poiywający zapał i żarliwość wyra­
zu dramatycznego, oraz nadzwyczajnie szczę­
śliwe wypełnienie zadania, aktorskiego lak r>od 
względem, plastyki jak dynamik: gry. — Mara- 
riea śpiewał P. Józef Stęjuniowski, chociaż ta 
wysoce bohaterska partja wykracza barazo po 
za orbitę głosowych możliwości sympatyczne­
go  w  rolach buffo śpiewaka. W  zupełności na 
swojem miejscu był p. Stcian Romanowski ja­
ko hrabia Luna, P . Wiiktorja Pastówna, która 
»o  raz raf "wszy wystąpiła przed publicznością 
Krakowską;, dowiodła znacznego talentu śpie­
wackiego w  partji Aznceny, pamiętać jednak 
powinna, że stara cyganka w  Trubadurze w  ża 
dmym kierunkur nie może przypominać Garm''- 
-ny. PP. Bodnicka. Mazanek i  Wożniak dopeł­
nili zespołu, który razem z chórami dokaza 1 
ponowni© rzeczy nadzwyezaiaej. Pod wzglę­
dom muzycznym poszło przedstawienie w  spo­
sób najbardziej harmonijny, sprawnie, bez naj­
mniejszego wykolejenia, przeciwnie, wzbudza, 
jąc rzetelne zadowolenie słuchaczy. Ponowne 
więc wyrazy najgorętszego uznania należą mą 
dyrektorowi Bolesławowi Wallek-Walewaki 
ma i całej drużynie artystycznej, której bajacz 
nemu zapałowi -zawdzięczamy tę siódmą już 
zkołei w  ciągu dwóch mieeńjjcy wystawioną 
w  Krakowie cmrę. X. L
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Drogerja, Perfumerja, Skład apteczny
im. św.Teresy Q m r u i T ^ T  | T \ 7  Ip \  K rak ó w , 

Telefon 13809 STEFAN Jtl I  Ł A  U L  W i ś l n a  6 .

Poleca p o  n a jn iż s z y c h  e e n a c h s  zioła, leki, opatrunki, m y d ła  to a le to w e ,

perfum y, w o d y  kolońskie.
Wielki wybór podarków. Perfumy i woda kolońska na wagę. — Św ieży  Tran .

Dla PT. Klijentów naszych Telefon i waga osobowa bezpłatni*. — Każdy otrzymuje blok rabatowy. 
Przy zakupnie jednorazowym od zł. 15'— dajemy 5 gramów francuskich perfum gratis.

Nowe dary dla zamku wawelskiego.

16© s h jc h a ł
n >  J Ł t & f z o m l e .

N i e d c i o l a ,  22: św. Cccyłji.
P o n i e d z i a ł e k  23 św. Klemensa.
F o n i e  d z i a ł e k  23: wschód słońca o  go­

dzone 7-24 zacb. o ldOS. ,

r e j e s t r a c j a  p o b o r o w y c h  r o c z .
N1KA 1911. Magistrat przypomina, że rejestra­
cja .poborowych r. 1911 kończy się z dnicra 
30 b. to. Poborowi, którzy w powyższym ter­
minie nie zarejestrują, się w  magistracie, zo­
staną. pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
do wysokości 500 zł., względnie aresztu 6 ty­
godni, albo cnbui tyxn karom łącznie.

13 W Y P A D K Ó W  S Z K A R L A T Y N Y , 16 
D YFTE R JI. IV  czasie cd 15 21 b. m. zanoto­
wano w  Krakowie wypadków szkarlatyny 13, 
dyfterji 16, tyfusu brusznego 1, tyfusu plami­
stego 1. odry 41, ospy wietrznej 8 i mumpsu 1.

DZIW NE PE R YPE TJE  100 ZŁOTÓWKI- 
Dnia 10 bm. przysz-elł do Banku Polskiego 
przy ulicy Basztowej jakiś robotnik z połowa 
lOtbzłotówiki. prosząc o wątuiianę połówki ban­
knotu i oświadczył cn kasjerowi, że jakiś oso­
bnik usiłował mu wyrwać baulkmot z ręki', przy 
czsm utargał połowę i zbiegł.

Następnego dnia przyszedł do Banku Pol­
skiego z drugą połową tej stuzłotówki 38-1 et ni

W ładysław W olski z Łagiewnik. Kasjer, któ­
ry  poprzedniego dnia wymienił połowo ban­
knotu przytrzymał Wolskiego oddał go w  rę- 
fce policji

ZW ŁO K I NOW ORODKA. Wczoraj popo­
łudniu znaleziono na walach Rudawy na W oli 
JustCiwskie-j zw łoki noworodka. płci żeńskiej. 
Zwłoki przewieziono do zakładu medycyny są­
dowej.

SAMOBÓJSTWO SO-LETNIEGO STARCA-
N a  cmentarzu parafjalnj-m w' Dobczycach poiw. 
Myślenice znaleziono zwłoki mężczyzny w w ie­
ku około lait 80. Przeprowadzane dochodzenia 
wykazały, żo denat popełnił samobójstwo przez 
otrucie. Dochodzenia w  kierunku ustalenia toż 
(taniości samobójcy w  teku. i

ZAW IAD O M IENIA  T KO M U NIKATY.
OPANOW AĆ SZTUKĘ K U LIN A R N Ą

to marzenie każdej młodej panienki, gdyż 
pamięta ona doskonało o przysłowiu: „droga 
do serca mężczyzny prowadzi przez —  żełą- 
dek“ .

Dra Oetkcra nowa „Szkoła gotowania" wy­
danie C., zawierająca 500 przepisów gotowania 
i pieczenia, jest dobrym doradcą pani domu. 
Zwłaszcza dla początkujących jest pożyteczna, 
gdyż uwzględnia wszystkie dokonane zmiany 
stosunków gospodarczych j  bierze pod uwagę 
najnowsze zdobycze wiedzy z dziedziny odży­
wiania.

Książkę, obejmującą 150 stron, wrazie nieo­
trzymania na miejscu, wysyła za nadesłaniem 
znaczków pocztowych za 85 groszy firma

Dr. August Oetker, Oliwa.

KOLLEGJUM W Y K ŁA D Ó W  NAU KO W YCH  
(rynek gł. A — T> 1. 30) poniedziałek 23 bm. 
prof. Dr. Stef. Ciesielska-Borkoweka: Ideały 
nowego wychowania w Hkszpanji; wtorek. 21 
bm. clyr. Dr. Henr. Row-id: Dusza klasy szkol­
nej przedtem a dziś; środa, 25 bm. mgr. Marja 
Patkaniowska: Shakespeares tragiedies: czwar­
tek, 26 bm. prof. U. J. Dr. Hel. Willmam- 
Grabowska: Mesjanizm tybetański; piątek. 27 
bm. doc. U. J. Ks. Dr. Franc. Mirek: Strajk i 
bunt jako formy walki społecznej; sobota., 28 
bm. prof. Dr. Mich. Friodlitnder: Zagadnienie 
koedukacji w  szkole współczesnej; niedziela-, 
20 bm. doc. TL J. Di-. Józ. Reiss: O szacunek 
dla młodzieży. Początek o godz. 7 wieczór.

ZEBRANIE  W  SPRAW ACH  PODATKO. 
WYCI-I. Dziś w  niedzielę o godz. 10.30 odbę­
dzie *>ię staraniem Kongregacji kupieckiej w  sa 
li Bolońskiogo w  Pałacu Spiskim, zebranie dys­
kusyjne, celem omówienia projektowanych 
przez .rząd ustaw podatkowych o podatku o. 
brotowym, dochodowym. <xl lokali, od elek­
tryczności I t. d.

D E LA  L 1P IN SK AJA , Sławna, międzynaro­
dowa diseuse. powszechnie zwana królową pio­
senki, wystąpi dziś w  niedzielę w Starym T e ­
ll trze.

W A LN E  ZEBRANIE TOW. KOLONIJ W A ­
K A C YJN YC H  D LA  UCZENIC PAŃSTW . SE­
MI NAR JUM NAUCZ. ŻEŃSK. W  K AS IN IE  
W IE LK IE J  odbędzie się we czwartek 26 b. m. 
o godz. 17, w  Seminarjum żeńsk., Podwale 6. 
z  porządkiem dziennym: 1) zagajenie, 2) od­
czytanie protokołu z ostatniego Walnego Ze­
brania. 3) sprawozdamei z czynności. 4) spra­
wozdanie kasowe z -wnioskiem komisji rew izyj­
nej, 5) wybór Zarządu, 6) wnioski.

WIADOMOŚCI POCZTOWE. Z dniem 16 
hm. zostały wyłączone miejscowości: Janas-zów 
Jasiów .Gruszka i llybno z miejscowości okrę 
gu doręczeń urzędu poczit-owego Zegnańsk i 
włączone do zaimie/Kscowego okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w  Zagnańsku.

Z TE ATR U  M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela, popoł.: ..Dziady" (Gościnne wystę 

py J. Osterwy. Ceny zniżone).
Niedziela wiecz.: „F ircyk  w  zalotach11. Go­

ścinne występy J. Osterwy).

AY ostatnich dniach zbiory Zamku na W a­

welu wzbogaciły się kilku cennymi darami. Z za 
pis u śp. Stanisława Natamsona w  Warszawie 

otrzymał W awel bardzo piękną i wyjątkowo 

bogato rzeźbioną szafę gdatiską z X V II wieku. 

P  Stanisław Larysz Nicdziełki właściciel Ślą­

skie społeczeństwo zachowało podczas ostat­
nich manifcstacyj antysemickich młodzieży... 
Wszyscyśmy wzywali d-o spokoju: i  prasa, i to. 
warzystwa., i rodzina, i. Kościół. Senat Ud. Jag, 
ukarał tych akademików, którzy zawinili. Spo­
kój teraz wraca. Jakże się jednak zachowują 
żydzi?

Na szczególne napiętnowanie zasługuje pra. 
k i  żydowska, zwłaszcza warszawska, która 
dzień za dniom ekscytuje młodzież żydowską, 
lub (jak ..Nowy Dziennik11 w  Krakowie) dnujfcu* 
je spis tych lokali i firm, któro się ogłosiły 
jako „firm y chrześcijańskie” . Ma- to  być -próbą 
bojkotu firm katolickich przez żydów.

W  nocy z piątku na sobotę wsiadł do do­
rożki stojącej w ulicy Pawiej jakiś mężczyzna 
i kazał się zawieść do Wieliczki. Dorożkarz K ą  
c-fck -za. kurs ten zażądał 13 złotych którą to 
kwotę -gość zgóry zapłacił. W  drodze do W ie- 
laczki po przejechaniu gminy Piaski W ielkie, 
pasażer zażądał zwrotu 13 złotych Oraz w y­
dania mu wszystkich pieniędzy. Kącik oddał 
13 z l,  oświadczając, że więcej pieniędzy niema.

RKPEI? T U  AR KTN O T E A T R O W
AVANDA: Buster na froncie (w  roi, gł. Bu­

ster Keaton).
ŚW IT : „Jego największa ofiara’1,
APOLLO : „W esoły porucznik11 (Maurice

Chevałier).

SZTUKA: Powrót do życia- (Jamot Gaynor)
ŚW IATO W ID : „Łódź podwodna S. 44".
B A G A TE LA : „Koniec świata’ 1.
CORSO: Ręce Orlaka ( w roi. gł. Conrad 

Veidt).
W A R S ZA W A : Skradziony testament (w  ro­

lach gł. Carlo Aldini, Zygfryd Arno).
UCIECHA: „Koniec świata".

OSTATNIE  PR ZE D STAW IE N IA  J. OSTER
W Y . Mimo nadzwyczajnego powodzenia, ja­
kiem cieszą się przedstawienia z udziałem J. 
Osterwy, nio da się już więcej przeciągnąć ich 
trwania, ze względu na zobowiązania świetnego 
artysty wobec Tcatiu  Narodowego. Wobec te­
go „Dziady1 ukażą się jeszcze dwukrotnie, tj. 
dziś popołudniu o  godz. 3-ciej i w  środę w ie­
czorem; —  „F ircyk  w zalotach11 gramy będzie 
dzisiaj wieczorem, we wtorek i w  czwartek 
popoł. o godz. 3.30. dla młodzieży szkolnej, zaś 
w  piątek z powodu rocznicy śmierci St. W y ­
spiańskiego. ostatni występ J. Osterwy w  „W y  
Zwoleniu11. Na cały ten końcowy cykl obowią­
zują zniżone ceny miejsc.

W IE L K I CZŁOW IEK DO M AŁYCH  IN T E ­
RESÓW; komedja w  5-ciu aktach Fredry ode­
gra- Zespól dramatyczny dziś w niedzielę o 7 
wiecz. w sali teatralnej Związku Młodzieży 
Przemysłowej i Rękodzielniczej w  Krakowie, 
ul. Skarbowa L. 2. Teł. 125— 98.

DZIŚ W  N IEDZIELĘ O GODZINIE 11-TEJ 
PRZEDPOŁ. premiera 'znaihofmiite.j koanedji i’ «aś- 
o f Ewy Szelbnrg p. t. Zaklęta królewm: —  albo 
za siedmioma górami. —  Aby umożliwić ws-zyst 
kim dzieciom udział w  świetnei zabawie jaką: 
daje ..Bagatela dla dzieci’1. —  Dyrekcja znacz 
nie obniżyła ceny biletów.

TE A TR  „B A G A T E L A ”  Zapowiedziane na 
dzień 25, 26 i 27 listopada br. trzy występy Je­
rzego Leszczyńskiego, Leokadji Paneewiozowoj 
i Ludwika Fritschego w  f-ztuce S tarto „Miłość 

już nie w  modzie" wzbudziły duże zaintereso­
wanie.

Bilety sprzedaje od poniedziałku kasa tea­
tru „Bagatela’1.

dziejowic ofiarował nadzwyczaj rzadki, prawic 

unikat, koncerz polski rycerski z X V  wieku 

a br Zygmunt owa. Zamoyska z Wysocka zło­

żyła w  darze branżowy duży lichtarz, świetny 

zabytek odlewnictwa polskiego datowany ro-

Jak zaś daleko już zaszli żydzi w  walco z poi 
skcśtią, świadczy m. in. fakt, że —  od para 
dni grupki żydów  w  Krakowie odwracają 
swoich współwyznawców od wstępowania do 
lokali katolickich. Dziejo się to  publicznie, na­
wet przy wejściu do sklepów przy Rynku głó­
wnym. A  akcją bojkotową żydowską kierują 
starsi żydzi, z  inteligencji.

N ie wiele zaszkodzi ta  akcja bojkotowa na­
szemu katolickiemu kupiectwni. Żydzi nie od 
dziś robią zakupy ty lko w  firmach żydowskich. 
A le  obu-rzającem jest to zachowanie się inteli­
gencji żydowskiej. Cóż —  pytamy —  powie na 
to katolickie społeczeństwo Krakowa?

 O-----

Na to osobnik ów strzelił z  rewolweru z  tyłu do 
dorożkarza siedzącego na koźle raniąc go w 
lewy bok, poczerń zbiegł w  okoliczne pola.
Kącik ciężko ranny zawrócił do Krakowa i 
zgłosił o tern napotkanemu szeregowemu poli­
cji który przewiózł go na V  Komisarjat do­
kąd przyjechało P.ogotowio ratunkowe. Lekarz 
przewiózł Kącika do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny.

D L A  W S Z Y S T K IC H  UCZESTN IKÓ W  II. 
W SZECH PO LSKIEG O  KONGRESU M U Z Y K I 
RELIG IJN EJ, który odbędzie się w  dniach 
od 22 do 25 b. m. pobyt w  K rakow ie będzie 
znakomitą okazją dla obejrzenia i wypróbo­
wania organów  zainstalowanych w  dwu ko­
ściołach krakowskich: W  kościele Najśw. 
Serca P. J. przy ul. Kopern ika 26 i  w  koście­
le  Karm elitów  Bosych przy ul. Rakow ickiej
1. 18. Organy w  kościele przy ul. Kopern ika 
posiadają 33 szczególnie dźwięcznych głosów, 
3 manuały i pedał, zaś w  kościele K arm eli­
tów  34 glosy, 2 manuały i  pedał. Obydwa or­
gany odznaczają s ię  nadzwyczaj pięknym to­
nem a są wykonane w  znanych u nas chlub- 
nie i  solidnych Zakładach budowy organów 
Braci R ieger. Ekspozytura tej firm y ma sie­
dzibę w  K rakow ie  przy ul. Sienkiewicza 2a.

KONCERT F R A N C IS  M A C M IL L E N A , je­
dnego z  najświetniejszych skrzypków', odbę­
dzie się w e  w torek dnia 24 b. m. w  sali Bo- 
lońskiego. W  program ie: Bach —  Prelude 
E-dur, Padre Martini —  Andantino, Caesar 
Thomson —  Passacaglia, Max Bruch — Kon­
cert G-moll, Maomillen —  Flageolets, Cka- 
miuade —  Serenade espagnole, Mendelsohn- 
Macinillen — La  chasse, Debussy — La filie  
aux cheveux d e  lin, Darius Milhaud — Su­
marę, Sarasate —  Introdukcja i Tarantela. 
P rzy  fortepianie Szymon Marmor. B ilety 
w  cen ie od 1.50 do 4.50 zł. są już do nabycia 
w  kasie przy sali.

--------------------- 0 ( 7 0 — ----------------

M UZYKA KOŚCIELNA. Poświęcenie nowych 
organów w  kościele OO. Franciszkanów w Kra­
kowie. odbędzie się w  niedzielę, dnia 22 listo­
pada 1931 roku w  uroczystość św. Cecylji, pa­
tronki Chóru. Program: Godz. 11.45: „Gaudę 
Mater Polonia" wyk. Krak. Chór Cecyljańsid, 
poezem nastąpi poświęcenie organów przez O. 
Gwardjana Anselma Kubita; 11.55: Kazanie, 
wygłosi O. Samuel Rosenbeiger; 12.05 Uroczy­
sta Msza śir, w  czasie której Krak. Chór Cc- 
cyljański wykona: ,,Ave Maria" Stysia i „T e  
Deum" Rizzkego. —  P rzy  organach P. B. IUzzi. 
Po  Mszy św. z okazji poświecenia organów od­
będzie się w  Krużgankach wbijanie gwoździ do 
tablicy pamiątkowej oraz wpisywanie się do 
księgi.

W  KOŚCIELE ŚW. B A R B A R Y  w niedziele 
dnia 22 b. m. w  czasie Mszy św. o godz. 10, 
śpiewać będzie pieśń: „ 0  serce Jezusa" p. Bie­
lak (tenor) i  odegra 2 molodje kościelne układu

Przy przeczuleniu, bólach głowy, bezsenno­
ści, ospałości, przygnębieniu, uczuciu strachu 
posiadamy w naturalnej wodzie gorzkiej Fran- 
ciszka-Józefa niezawodny środek domowy do 
usunięcia wszelkich zaburzeń przewodu pokar­
mowego w każdym jego odcinku.

p. Borzędowskiego p. Hugo Niebój (skrzypce)'* 
W  czasie Mszy św. zbieraną będzie składka na 
bronzową kratę do kaplicy Matki Bośkiej Ju. 
rewickiej.

Akcia Komitetu Arcybiskuoiego na rzecz 
bezrofestnych.

Na nierejcstrowanych bezrobotnych w  fa u  
kowekim Arcybiskupim Komitecie wpływają 
nieprzerwanie ofiary w gotówce i w  natura* 
tak z Krakowa jak i z prowincji. Ostatni wy* 
kaz składek zawiera nazwiska kilkudziesięciu 
osób, które złożyły łącznie 1.190 zł. i wagotf 
ziemniaków. Ze względu na liczny napływ oba* 
g id i bezrobotnych w  okresie zimowym i  bralt 
dostatecznych funduszów na ich wyżywienia, 
Kom itet uprasza o składanie dalszych na teit 
cci ofi3j, aby działalność rozpoczęta, przed, 
wcześnie nie ustala.

Uniwersytecki ośrodek zdrowia i opiek) 
społerznąj.

Wczoraj o godz. 8 rano Ks. Rektor Michal­
ski dokonał aikta poświęcenia. „Unlworsytecf- 
kiego Ośrodka Zdrowia i Opieki Społecznej1’- 
w  Krakowie przy ul. Radziwiłłowókiej L- 1. 
Uroczystość miała charakter ściśle prywatny. 
W zięli w  niej udział: dziekan W ydziału lekar­
skiego . Un. Jag. prof. Rutkowski, prof. K os­
trzew sld, prof. Majewski, Dr. Malkiewicz, Dr. 
Bincer, Dr. Turyna, oraz Dyrekcja, instruktor­
ki i  uczenice Uniwersyteckiej Szkoły Pielęgnia 
rek i Higienistek w  Kratkowe.

„Ośrodek" jest pierwszą tego rodzaju pla­
ców ką] w  naszem mieście. Obejmie on opiekę 
zdrowotną nad mieszkańcami Dąbia, Starej ł 
Nowej Olszy, oraz Osiedla Oficerskiego. —  
W  Ośrodku czynne będą narazie poradnie dla 
matki i niemowlęcia, dzieci w  wieku przed­
szkolnym, oraz (w  osobnym lokalu) przeciw, 
gruźlicza.

Z ruchu chrześcijańsko-społecznego.
ZEBRANIE W  PODGÓRZU.

Zebranie Chrz. Dem. w  Podgórzu odbędzie 
się dziś, w niedzielę, o 12-ej w  sali przy ul. 
Zamojskiego 45. Przemawiać będzie pos. Gru. 
szczyński. Wstęp za zaproszeniami.

z e b r a n i e  k o ł a  STUDJÓW.

Jutro, tj. w  poniedziałek o 7-ej w  domu przy 

u!. Potockiego 11, odbędzie się zebranie Kola 

Studjów chrześcijańsko-społecznych. Referat p. 
t. „Zagadnienie żydowskie na wyższych uczeł. 

uiach wygłosi p. Kosturek, b. prezes „Odro­

dzenia". Po referacie dyskusja.

W e czwartek, 26 bm. o 8-ej odbędzie się 

zebranie Sekcji Akademickiej przy Kole Stu­
djów. Referat wygłosi p. Jan Kasprzyk.

S K Ł A D K I ZŁOŻONE W  AD M IN ISTRACJI 
„GŁOSU NARODU".

Na K. B. K. Ratunkowy dla bezrobotnych;
Wojciech ślósa.rz w  Dubiu 30 zł.

Na kuchnię S. Samueli Felicjanki: Karoli­
na, Dańcowa W ieliczka 2.70 zł; N. N. Zakopa­
ne 5 zł. dla uczczenia pamięci nieodżałowane.

fport.
Niedzielne zawody sportowe.

Dzisiaj w  niedzielę rozegrane zostaną, w  róż 
.różnych miastach Polski następujące zawody 
sportowe:

w  Krakowie anec.z ligow y Cracoyia— LKS. 
(początek o godzinie 11.30), we (Lwowie mecz 
ligowy Pogoń —  Polonia, w  Warszawie mecz 
ligow y Leg-ja —  Warszawianka. !

Równocześnie na sztucznym torze łyżwiiir-i 
skini w  Katowicach rozegrane zostanie pierw­
sze w bieżącym sezonie spotkanie hokejowe 
między reprezentacjami Krakowa i śląska.

Mistrz lig i Garbarnia wyjechała do •Moraw 
sk-iej Ostrawy, gdzie rozegra zawody z  tamtej­
szym teamem. |

DW IE  ZNANE D R U ŻYN Y  zawodowych 
piłkarzy angielskich, oraz jędrna drużyna u w c - 
dawców szkockich naszą się z myśią przeele- 
dienia się do Francji, i założenia fam zawodo­
wego związku piłkarskiego. Powodem deoycP 
-tej są trudności finansowe spowodowane apaA> 
kiem funta, w które popadło szereg zawodo­
wych klubów angielskich. 1

I tak źle —  i tak niedobrze. Lekarz: __
Przedewezy.stkiem niech pani nie daje mężowi 
mocnej kawy. To męża zbytnio podnieca.

Żona pacjenta: —  A  gdy  mu daję słabą ka­
wę, jest jeszcze bardziej podniecony.

kiem 1639 i  ozdobiony napisami łaciński cmi.

Cóż na to katolickie społeczeństwo?
Trzeba podziwiać powagę, z jaką. się poi-

Niezwykły napad na dorożkarza
w drodze do Wieliczki.

\

it
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Spadek cen hurtowych i detalicznych.
Według- danych Głównego Urzędu Staty­

stycznego, ogólny wskaźnik cen hurtowych 
w  Polsce obniży! się w  październiku w stosun­
ku do poprzedniego mieeiąca o 0.5%. wynosił 
dowiem 66,6 wobec 66,9 we wrześniu rb. W «ka 
żnik artykułów rolnych wyrażał się cyfra.. 55,6 
(we wrześniu 56.2), artykułów przemysłowych 
zaś 76 (76).

Ogólny wskaźnik cen detalicznych w W ar­
szawie wynosił w październiku 82,5. gdy we 
■wrześniu 84,4; obniżył się w ię3  o 2 .K ®  Po­
szczególne wskaźniki przedstawiały się w paź­
dzierniku następująco (w  nawiasie cyfry 
z  wrześrra rb.): artykuły rolne 70 3' (- <3,7:, prze 
myślowe 94.7 (94.7), żywność 72.3 (75.6). Wska 
żniki obliczone są. na podstawie —  rok 1927 —  
100.

3 groszs ot! k i l o f a  drożdży.
Przemysł drożdżowniczy uchwalił wprowa­

dzić na''okres pół roku opłatę w wysokości 3 
groszy od 1 kilograma drożdży, na rzecz walki 
7. bezrobociem.

Z wpływów z tego tytułu, które w7 przybli­
żeniu wyniosą 150 00(1 zł., i gros-z od 1 kilogra 
ma przeinaczony jest na zasilenie funduszu Na­
czelnego komitetu, a 2 grosze od 1 kilograma 
na zasilenie funduszów lokalnych.

Ifflusrt ssmr.chodow dc Polski.
Według oficjalnych danych statystycznych, 

Import samochodowy w Polsce wynosił: w  r. 
1929 40.369 wozów, w roku 1930 —  22.301 wo­
zów. Ogółem w obu latach przywicz'ono do Pol 
ski jakoby 62.670 wozów.

Te olbrzymie cyfry importu samochodowe­
go wydały się redakcji „Au ta11 nieprawdopo­
dobne i dlatego zwróciła się ona do mini-sterjum 
robót publicznych z prośbą o udzielenie da­
nych faktycznych, ilustrujących rozwój zuchu 
eamoehodowego w  Polsce.

Według tych danych, w  dniu 1 stycznia rb. 
farcjesirowano w  całej Polsce 47.331 maszyn, 
m  tern: 19.887 samochodów osobowych, 7.140 
(UoTożek samochodowych. 4.293 autobusy (w  tej 
liczbie 3.233 —  zarobkowe), 7.440 samochodów 
ciężarowych, 631 różnych (sanitarnych, pożar­
niczych i  t. }>.) i 7.940 motocykli.

Wzrost ruchu samochodowego na dzień 1 
łtyeznia r. b., w stosunku do 1 lipca 1930 r., 
.%-yniósł 5.4 proc. Obecnie, na jeden pojazd me­
chaniczny w Polsce przypada 658 mieszkań­
ców.

Z powyższych danyc-h statystycznych w ido­
czne jest, że Polska w  żadnym wypadku nie 
mogła importować tak w ;elkiej ilości wozów, 
jaką wykazują statystyki amerykańskie. M-oże 
to bvć conajwyżej ogólna ilość wnzów. jakie 
przywieziono do Gdyni i Gdańska, a zwłaszcza 
Gdańska, gdzie, jak wiadomo, istnieją specjalne 
magazyny samochodowe i skąd samochody nie 
tylko transportowane są do Polsk’ . aie i reeks- 
poDowane do Prus Wschodnich oraz :nnych 
państw bałtyckich.

Ciągnienie loterji klasowej.
W  onegdaiszem ciągnieniu loterji klasowej 

większe wygrane padły na następujące nume­
ry:

Zł. 100.000 na nr. 4604.
Zł. 5.000 na nr. 45721.
Zł. 1.500 ma n-ry: 15S74. 53294
Zł- 500 ma nr. 155628.
73. 400 na nr: 70063 119934 141232.
Zł. 250 na n-ry: 18987 23972 3672S 43901 

46260 46490 50903 66741 98196 131891 140307
Zł. 200 na n-ry: 10693 17146 22450 28514 

154041 87870 93165 106425 106925 115800 
119851 132940 145975-

Zł. 150 na n-rv: 5111 7329 9208 1433"
15308 34640 35580 43704 45202 47162 17828
52229 52280 74999 76285 77484 77684 88904
65131 62277 93519 94365 94966 103411 106470
109300 111376 121012 1214-57 124075 126888 
12*916 149355 1494 L8 157132.

O F IC JALN A  G IEŁDA W A L ITTOW A.
Warszawa 21 listopada. Dolary 8.89 8.91. 

8.87. Dewizy: Belgia 124.03 124.34, 123-72; He 
larndja 358 65. 359.55, 357.75: Londyn (33.95— 
33.33\ 3-3.34, 33 42. 33.26; No w? “ joiłk 8.92. 
8.94, 8,90; Nowy Jork ti 'egraficznie ^92 8.94 
8.90; .Paryż 34.93% '35 02. 34.85; Traga (26.43). 
26,40. 26.44, 26.36; Szwajcaria 173.50. 173.93, 
173.07: W łochy 46.08. 46.20. 45 96; Berlin nie­
oficjalny 211.95.

KTTLSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 110.
Pożyczki; 5 ^  konw°rsvjna 41.75 —  6%

[o]arowa 62   4% dolarowa 42.25 —  Listy I
eastawne Banku r - * j\  Kra i. 7% i 8 %r bej 
tmian —  7% ft r ' : yjnfti 58 -60 57.75.

G IF! ’,y ZURYCHU.
Zurych 21 I :sP pada. Paryż 20.14. L o n d y  

19.24. Tow y Jork 5.14.62. Belgia 71.30. W io­
chy 26.50 Hi-znania 13.75. Holandia- 206.25. 
.Berlin 122.20. Sztokholm, Oslo i Kopeuhaga 
■po 104.00. Sofia 3.72. Praga 15.23 Warszawa 
57.20. Budaucszt 96 02%. B iido^ód 9 .0 5 ,, Ate­
ny 6.30, Konstantynopol 2.50. Bukareszt 3.05.

Ogólnie mówią że naileosze : najtańsze
K A W Y  i HERBATY
są obecnie u HAWEŁKI gdyż:

kg. kawy mieszanki propagandowej peL Nr 3 kosztuje Zi. 10* — 
kg. kawy „ „ Nr 2 „ Zł. 7*60
kg. Wyborne] Herbaty Indyjsko Ceylourfkiej kTr3 kosztuje Zł. 23- —

Nr 2 Zł. 20--

W tej samej firmie znajdują słę też znakomite pod gwarancją 
czyste, z ślicznym zapachem W INA górno węgierskie z okolic 
Tokayu w cenie: za butelkę 3/4 litrową Zł. 4-59 — 6- - ,  7'—, 8- -.

Powyższe artykuły wysyła się pocztą lub koleją do każdej 
miejscowości Polski. Prosimy przekonać się o jakości!

A. HAWłŁKA Knk<K gvnekgi °4

Pięć pow ia tów  w aiew . krakow skiego
na rzecz Śląska.

PRO JEKT NOWEGO PODZIAŁU ADM INISTRACYJNEGO. —  Z \KL AD UBEZF. PRAC. 
UMYSŁ. W  KRAL. HUCIE ZYSKUJE 5 PO W IATÓ W  KOSZTEM ZA K ŁA D U  LW OW SKIEGO.

Nie ulega wątpliwości,' ż e o k res przesilenia 
gospodarczego jest porą najmniej odpowiednią 
do wykonywania jakichkolwiek zmian w ' po­
dziale terytorialnym kraju, każda bowiem ruda 
na pociąga za sobą zwłaszcza w stosunkach go 
spodarczych nadzwyczajne utrudnienia i dodat 
kowe k o s z ty  których dziś chyba należałoby/ 
unikać, Toteż uzasadnione zaniepokojenie bu­
dzić muszą wersje krążące wśród sfer zbliżo 
nyeh do rządu, że już w najbliższym czasie ra­
da ministrów ma -zaakceptować przedłożony 
jej przez .,komisję dla usprawnienia admiimtra 
cji“ , projekt nowego podz’ału admmistraci j- 
nego Polski. Projektowany przez mą podz’ał 
eiega tak głęboko w istniejące stosunki, że 
naszem zdaniem przynieść musi więcej ujem­
nych dla życia gospodarczego następstw niż 
korzyści administracyjno politycznych. Tym  czaj 
sem w  sferach rządowych istnieje podobno ton 
dencja tak pospiesznego załatwienia sprawy, 
aby Sejm załatwił ten projekt jeszcze w  czasie 
■bieżącej sesji.

Projekt komisji unniejsza liczbę województw 
z 17-u do 12-u i kasuje względnie przesuwa pe 
■winą liczbę powiatów z jednych województw do 
drugich. Skasowane być mają województwa: 
kieleckie, stanisławowskie, tarnopolskie, nowo. 
grodzkie i  białostockie, W «chodn'a Małopolska 
ma tworzyć jedno województwo z. tern, że dzie­

więć powiatów zachodnich zostanie przyłączo­
nych do wojew. krakowskiego. Województwo 
warszawskie traci cztery powiaty na rzecz po­
morskiego. uzyskując -nzanran 5 powiatów 
z iubclskiego i 5 z, kieleckiego. Województwo 
krakowskie maj być. według tego projektu 

powiększone o 9 powiatów wojew.^j 1 wuwsldego 
i 9 kieleckiego, udałoby jednak utracić na rzecz 
śląskiego całe zaglr.bie ■węglowe dąbrowsko- 
krakowskie.

Wstępem do tych zmian jest zamierzone 
przez ministerstwo pracy i opieki społecznej- 
przydzielenie p:ęcia powiatów zachodniej Ma­
łopolski, należących do Zakładu Ubezpieczeń 
Pracoiwników JJroysłowych we Lw/owie — do 
Zakładu w Królewskiej Hucie na G. Śląsku. 
Tdzie tu o powiaty: chrzanowski, oświęcimski, 
wadowickiego, bialski i żywiecki. Prz\ ęlzC lenie 
pracowników umysłowych w tych pięciu po­
wiatach z Zakładu lw ow d d ego^gd z ie  kapitał 
ubezpieczeniowy7 wynosi 100 ndljonów złotych 
do niedawno utworzonego zakładu w  Król 
Hucie, byłoby, połączone z dużą szkodą dla 
tych pracowników. Ponadto sum fakt pozba­
wiania województwa krakowskiego powiatów 
przemysłowych, których nie ekompenzuja do­
dano. powiaty rolnicze —  kryje w  
przyszłośd tego okręgu poważne 
czeństwa.

sobie dla 
niebezoie-

O d  ir ie d z la li

15 listopada b. r.
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JEGO NAJWIĘKSZA OFIARA
film produkcji japofLuiej, wytwórni „SHOCHIKU K1NEMA“ w Tokio 

W  głównych rolach:

YAKICHI GWATA i K I&nY©  TA?«AXA
Koncertowa gra artystów! Film ten jest koroną produkcji filmu niemego

Początek przedotawieó w  dtne poważ. o g. 5 — 7 — 9, w  niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 —

(ftu c ffc  n>i&dawwnicxy.
Z okazji w szechpo lsko  Kongresu 

muzyki religijnei
Miesięcznik ..Muzyka Kośeieima11, w yck v  

dząna w  Poznatudu -pod red-akcją K f Waąławia 
Fausitmana, ukazał się jako uroczystościowe 
wydanie dedykowane J. E. Księciu Me.tropoh- 
cie Krakowskiemu Saipiesze i zawiera następu­
jące prace: U źródeł katolickiej muzyki koś- 
cielnej —  Zygm. Latoszeiwskiągo; Organista w 
służbie litu-rgji —  Ks. prał. dr. Korsonkiewi- 
cza; Z mchu liturgicznego zagranicą i w  Po l­
sce —  Ks. dr. Ko-rdeła; Praca organizacyjna w 
dziedzinie muzyki kościelnej w archidiecezji 
krakowskiej —  N. N.; Twórczość Bolesława 
Wallek-Wałewskiego —  Ks. pi*of. dr. Feichtn; 
Współcześni kompozytoro-wiie kościelni —  R. 
Mazurkiewicza' Dzwony zabytkowe Krakowa 
Zeh; Organy w świątyniach krakowskich — 
Fr. Przysłała; wreszcie kum ka poda pogląd 
na stan jmuzyki kościelnej wo wszystkich kra­
jach: pismo jest ozdobione -podobiznami Księ­
cia- Metropolity, Wallek-Walewiskiego, Ks. dvr. 
(Targowskiego oraz zarządu krakowskiego Zw. 
ohórów kościH-nrch i jest, do nabycia pod­
czas Kongresu w cenie 1 zł.

Radjo na usłuaach misyj katolickich.
Stacje misyjne na małych -wyspach rozsy­

panych po oceanie Spokojnym walczyć często 
muszą z wielkienii budnosciami wskutek całko 
w itego niemal swego odosobnienia od świata.

By misjom tym ułatwić .porozum wamię się ze 
światem wika-rjusz apostolski południowych 
wysp Salomona, Biskup Raucaa, opracował 
szczegółowy plan radicfikacjl tych misyj, twe 
rząc centrałę w  siolicy swego wikarjato, Mi­
gała na wyspie GiiadaiLcanai, należącej do ar- 

■ chipelagu SaLomiona. Plan w ó j  pa-zodstą.ńł Bis 
kup Ruucaz na katuliókiiim kongresie kinetna- 
tografji i radjofonji na paryskiej wystawie ko- 
ionjałnej. Trudności, jaikie trzeba będzie przt- 
'.wyiciężyć przy wykonaniu tego rłanu, nie na- 
’ użą do tych. któreby misjonarz me potrafił po­
konać.

Pomysł Biskupa Raucaz wzbudził powszech 
oe zainteresowanie. W  misyinem kołegjum św.

; Jozefa w  Mil-1 Hill zorgamizuwaino dla rlumnów  
specjalne kursy radjofonji, uważaiąc, że myśl 

. ks. Biskftupa może znaleźć zastosowanie i  iw 
i innych okolicach misyjnych'.

Programy staoyi radiowych.
poniedziałek , 23 11 bi,

Kraków (312.81. G. 9 Uroczyste nabożeS- 
; stwo w kość. akadem św .' Anny —  podczas 
| Mszy św. S00 teologów odśpiewa Chorał Gre- 
j gorjański; 11.40 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał 
j czasu; 12.10 P łyty; 13.10 Komunikaty z W ar­
szawy; 13.35 i 15.50 Transmisje z Warezawy;

! 15.50 i 16.-10 P łyty; 16S0 Francuski z Warsza­
wy; 17.10 Odczyt z Katowic; 17.35 Koncert 
konkurs. Rozgł, krak. Wyk.: pp. W. Janików- 
na (fort).. W. Zakulski (skrz). P. Mroczkowski 
(fort.), WI. Siwek (w ioloncz) i T. Fmkelpert 
jckrz.). 18.50 Rozmaitości: 19.10 Odczyt pt.: 

Dziwne zdarzenia11, wygł. p. J. Pietrzycki; 
19.25 Program na dzień następny: 19 30 P ły*y; 
19.45 Transmisje z Warszawy; 20.15 Koncert 
współ A  nitr/.,vki relig. —  tr. z Domu Katol. 
W yk .: pp. 8. Korwin-Szymanowska, S Roma­
nowska Z. Bandrowsku-Oąmccka. E. Sckarów- 
na. Z. W oźirak. ehór mieez., Krak. Tow. Muz., 
chór ..F.clio'1 i ork. Związku Zaw. Muz. Pol.; 
dyryg. Wallek-WalewskL 22 Feljeton z W ar­
szaw . 22.15 Koncert z W ilna; 22 45 Tra-nsmisj® 
z Warszawy.

Lwów- (380,7). G. 18 Muzyka lekka z kaw. 
..Szkockiej11 wo Lwo-wie. Ork. r.od dyr. u. J. 
Giasherga; 19.25 ..Człowiek widzialny1', pogad. 
p. St. Machnicwiaza11. 19.40 .,Sikaj rerum“ ;

Warszaiva. (1411,8). G. 9 Nabożeństwo 
z Krakowa: 1) .40 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał 
czasu; 12.05 Program na dzień bieżący: 12.10 
P łyty; 1316 Pamtw. Inst. Met.; 13.15 Kom. 
gospodarczy; 13.35 Muzyka ludowa; 13.40 
f,,p_zem jest hodowla bydła w każdein gospodar 
stwię. a c^ętn dla kraju11; 13.55 Muzyka ludo­
wa; 14 ,-Jak .«rę przedstawia hodowla bydła 
w Polsce11: 7 i.15 Muzyka ludowa: 14.20 .D la­
czego hodujemy bydło czcnrone polskie11; 14.50 
Muzyka sal. w wyk. oktetu Sąuire^ .(płvry)- 
1515 Przegląd'komunik, oraz giełda; 15.25 Od 
czyt z cyklu dla nauczveielt pt.. „Jadwiga i Ja­
giełło w nowem oświetleniu11; 15.45 Kom. dla 
żeglugi i rybaków: 15.50 Ario i pieśni w  wyk. 
Oarusa i Turner (p łyty ); 16.20 Francuski; 16/40 
Cezar Franek: Sonata na skrz. i fort. w  wvk. 
B. Selva i J. Massia (p łyty); 17.10 Odczyt 
z Katowic! 17.35 Muzyka taneczna z kaw. „Ga­
stronomia: 18.50 Rozma:tości; 19.15 „W iado­
mości bieżące rolnicze11; 19.25 Program na 
dz. nast.; 19.30 Piosenki w wyk. M. Modzelew­
skiej (płyty). 19.45 Dzienińk Radjnwy: 30 4-a 
pogadanka z cyklu „Wsteone wiadomości o 

! muzyce11; 20.15 Koncert z Krakowa; 22 Fełje- 
ton pt. „O funne dźwiękowym i dźwięku fiL  

i mowym11; 22.15 Koncert z W :lna; 22 45 Pras. 
J)z. Radj; 22.50 Państw. Inst. Met., 22.55 W ia­
domości sportowe; 23 Muzyka tan. z dane. 
„Oaza11.

Katowice (408.7). G 14.35 Kom. Połsk. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. W oj, Śl,, 16 W i. W łosik: Poga­
danka z dz. „Ogrodnik Śląski11; 17.10 „Mecenat 
królewski w  dobie Jagiellonów11, wygł. nrof. 
dr. K  Hartelb’ 19.05 ..Znaczenie powszechne­
go spisu ludności11, wygł. W oj. Komisarz Spir. 
dr. St. Wierzbiański; 19.20 Dr K . Zaruski: 
,yW  ksiaku na wezbranej Tzece11; 19 40 Kom 
śtrażactwa Śląskiego.

aBsr-wi assaar- • maszm rrasBssr łap5?®*®
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W ybory. —  Jak będziesz głosowała podczas 
następnych wyborów?

—  Prawdopodobnie w moim b^-ąTiywym 
kostjumie z kołnierzem z lisa ifjeLi.-.- ...go.
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ZAGRANICZNE: — F ó ra ta r  
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KRAJOWE:
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Wielki wyhć? piai. !n i fortepianów
KRAJOWE: ZAG14ANICZNR.

bracia FIbigar Beahatata Hofmaaa
Battlag Blathner Ot landt
Kernitopl BSicndorler RSaiacb
Semmorfeld Tm  bar Mahweighefer

F#rit»r Scholso
OaTean
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HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L  9.
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upiekły gospodynie w ciągu 30-tu iat i ciągle wzrasta liczba ciast według 
przepisów Dra Oetkera. Ileż radość’ sprawiły one sobie i swojej rodzinie!
Ileż przyjemności daje im zawsze smaczne i delikatne pieczywo Oetkora.

Niema uciechy, gdy niema pewności, że rzecz się uda. .. •
Pewność tę daje

D raO d to n  s j do i»Iec^einS®i
Dużo praktycznych wskazówek pieczenia daję ,,P r z e p it y  D ra Oetkcra" Wydanie F. (C6IS3 4 0  Sr.)

3 „Dra Oelkcra książka kucharska" (CCI12 8 5  SU)* L o  nabycia w  sklc- 

pach spożywczych i drogerjach lub leż za nadesłaniem znaczków pocz.

(owych wprost od firmy
t  & & ■ ■ ■ * & &  Dr. Aktfeguatf Oeilftcsr, P̂diwo.

NA R A T Y
znaczna zniżka cen

Płaszcze dare-okie suknie, futra, palta 
zimowe, raglany, ubrania męskie, 

oDuwie itd.

J . I  S . E M M E R ,
K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  48 .

Japon a ohcs utrzymać dobre stosunki z Rosją.
Nie chcą zawieszenie broni.

EpiSRcpat wobec ustawy małżeńskiej.
Pod orędziem Episkopatu (umieszczonem 

“ha str. 2) znajdują się następujące podpisy: 
Aleksander Kardynał Katowski,
August Kardynał Hlond,
Andrzej Szeptycki, Metropolita Lwowski 

obiz. gr.-kat.
Józef Teodurowicz, Arcybiskup Lwowski 

obrz. orm.
Adam Sapieha, Metropolita Krakowski, 
Bolesław Twardowski, Metropolita Lw ow ­

ski ob-rz. łac.
Romuald Jalbrzykowski, Metropolita W ileń­

ski,
Antoni Juljan Nowowiejski, Arcybiskup —  

Biskup Płocki,
1 .eon Wałęga, Biskup Tarnowski,
Grzegorz Chomyszyn. Biskup Stanisławow­

ski obrz. gr.-kat.
Anatol Nowak. Biskup Przemyski obrz. łac. 
Augustyn Łosiński. Biskup Kielecki,

. Józefa fc Kocyłowsklj, Biskup Przemyski 
obrz!) gr.-kat.

Zygmuof Łoziński. Biskup Piński, )
Marian Fulmau, Biskup Lubelski.
Henryk Przeżdziecki, Biskup Podlaski, 4
Stanisław Gall. Biskup W ojsk  Polskich, 
W incenty Tymieniecki, Biskup Łódzki 

. ‘ Adolf,Szelążek, Biskup Łucki,
Stanisław Łukomski. Biskup Łomżyński, 
Teodor Kubina, BAkup Częstochowski. 

Stanisław Okoniewski. Biskup Chełmiński, 
Karo! Radoński. Biskup Włocławski 
Stanisław Adamski, Biskup Katon icki, 
W łodzimierz Jasiński, Biskup Sandomierski.

500 tramwajarzy straciło pracą
Warszawa 21. 11. {Telef. wł.). Po  zbkwido- 

y  ańiu s+rajku tramwajarzy warszawsldch, oko 
ło SCO pracowników tramwajów, w połowie 
pracowników warsztatowych, a w połowie pra­
cowników ruchu, otrzymało wymówienie pi-a. 
cy. Napowrót do pracy przyjęci bedą ci. któ­
rzy dostatecznie usprawiedliwią swoje niesta­
wienia się po ogłopseniu w  dniu wczorajszym 
odezwy dyrekcji tramwajów, wzywającej straj­
kujących do podjęcia pracy.

Wykłady w Warszawie wznowione.
Warszawa, 21. 11. (Telef. w ł.) IV dniu 

dzisiejszym na Uniwersytecie Warszawskim  
wznowione zostały wykłady, któro potoczyły 
się w  zupełnym spokoju. Studenci Polacy 
usiedli z prawej strony, studenci zydzi. z łe- 
u e j strony sal. Do zajść nigdzie nie doszło.

ŚLEDZTW O W  W ILN IE .
Warszawa 21. 11. (Telef. wł.). Zastępcy ko­

mendanta policji w  W ilnie nadkomisarzowi Dą 
browskiemu -wytoczono do&hodzenie dyscypli­
narne w  związku ze znanemi zajściami, Do 
W ilna przybył inspektor Zieliński, który .pro­
wadzi śledztwo.

Moskwa 21 listopada. Sowiecka oficjalna 
agencja telegraficzna komunikuje, że japoński 
sekretarz stanu w  ministerstwie spraw zagra, 
nicznych Nagai, przyjął Ambasadora sowieckie­
go w  Tokio i złożył mu w  imieniu rządu japoń. 
skizgo oświadczenie, mające Rosję sowiecką u. 
spokcic co do zamiarów Japonii w  Mandśarjl. 
Naga? oświadczył, że oowodztwo aim ji japoń­
skiej zostało poimonocwane, aby niczego nie 
podejmowało, co godzi w  interesy „owieckie. 
P rzy  przekraczaniu kolei wschodniej ma być 
zwracana baczna uwaga na to, aby urządzenie 
kolejowe ani transporty sowieckie nie ponio. 
sły szkody. Wreszcie Nagai zaznaczył, że woj. 
ska japońskie wyco,ają sie z  Cicikaru natych 
miast po przybyciu tam nowego dowódcy wojsk 
chińskich 1 po przywróceniu porządku, co zda­
niem jego nastąpi za kilka dni,

NO W A NO TA ROSJI.

Londyn 21 listopada. Rząd jupońik; otrzy­
mał nową notę od rządu sowieckiego w  spra­
w i? konfliktu chińsko-japońskiego. W  nocie tej 
rząd sowiecki wyraża zadowolenie z powodu 
oświadczenia rządu japońskiego, że wojska ja- 
pcńfkio unikać będą uszkodzenia kolei wscluv 
dnin-chińskiej, wskazuje jednak, że japońska 
akcja wojskowa w  Mandżurii przybiera większe 
rozmiary niż pierwotnie ustalono, <*0 wywołuj j 
poważne zaniepokojenie Rosji sowieckiej. 

 X -------

Paryż 21 listopada. D degat japoński do 
Rady L ig i Narodów Yoshizawa otrzymał od 
rządu swego polecenie, aby się nie godził na 
zawieszenie broni w  Mandżurji, gdyż to mo­
głoby tylko wówczas nasiąoić, gdyby istniał 
stan wojenny. Instrukcja w  dalszym ciągu gło­
si, że zawieszenie brom uirozuwuoby a nnji 
chińskiej koncentrację 200 tysięcy żołnierzy 
przeciw 15 tysiącom ludzi armji japońskiej, & 
poza tftrn sparaliżowałoby wszelką akcję prze­
ciw  rabującym żołnierzom i bandytom.

Yoshizawa zdezawuowany.
Warszawa 21. 11. -Telef. wł.). Sprawa kon­

fliktu cbMsko-jaipońskicgo przybrała nieocze­
kiwany obrót, albowiem rząd japoński zdeza­
wuował ambasadora Yoshizawę, który zgodził 
się na wysłanie komisji na teren Mandżurji.

Rząd japoński wychodzi z założenia, żo nie 
może być mowy o wstrzymaniu operacyj woj- 
skonych, gdyż w takim razie Mandżuria była­
by wydana na łup band umundurowanych i  cy 
■walnych. N ic można mówić o zawieszeniu bro­
ni, gdyż bandy wyzyskałyby je  dla żywszej 
działalności.' Japoński rząd stwierdza, że w ie­
ści, jaki* on posiada z pla.eu boju, nie brzmią 
na ty le  optymistycznie, ażeby Japonja troógła 
zaniechać Juosoiwaaja środków zapobiegaw­
czych, Kitóre tam stćeuje.

O S T R Z E G A M Y
na#zych P. T. Klientów przed osobnikami 
któnw oodszywając się pod naszą firmę ofe 
rują różne aparaty lub pod pozorem naprawy 
wyłudzają aparaty względnie pieniądse które 

następnie sprzeniewierzają.
O podobnych wypadkach należy zawiadomić

F I R M Ę

E L E C T R O L D X
Kraków, Rynek Główny 25, te!. I i  4-28. 
Katowice, Dyrekcyjita 10, te lef. 10-59.

temcj a pian lounya.
Wczorajszy telegram ' o .postan oiwłeoiu rzą­

du Rzeszy, żeby się zwrócić do mocą ret w o 
zwołanie komitetu doradczego, przewidzianego 
planem Younga edem  w y dania opinii o płatni­
czych zdolnościach Niemiec, stanów,, fakt du­
żego znaczenia.

Według niemieckiej prasy postanowienie w 
rządzie zapadło na skutek ostatnich rozmów 
ambasadora niemieckiego Huescńa z  premje- 
rem Lawalem. N ie  przyszło ono rziiduwi Rze­
szy łatwo. Silny dziś hitleryzm jeA, z gruntu 
przeciwny tolerowaniu plian? Younga, a doma­
ga się wogólo wstrzymania reparacyj wojen­
nych. Silniejszem jest jednak żrcae od dema­
gogii- Rzesza znalazła się w  takiej sytuacji, że 
nSó może sobie pozwolić na bojkot planu Youn­
ga. -Potrzebuje botwiem zagmaiiczniej poro-cy fi­
nansowej dla swego przemysłu.

Zaczną się w ięc teraz badania sytuacji fi­
nansowej Rzeszy i  je j zdolności płatniczej. 
Skończy się zaś oczywiście pomocą dla Nie- 
micic i  to  —  podobno jak  już prasa meanietólrt 
zapewnia —  talk w  sprawie reiparacyj (nowe 
moratorjum), jak i w spranie kredytów  dla 
przemysłu niemieckiego. *

Francja, jak  widać, okazuje dużo i ronrej v. o 
li w stosunku do Niemiec. Oby tą. jej. dobra wo 
la nie została wykorzystaną przez Rzeszę do 
celów przeciwnych pokojowi.

Paryż, JC listopada. 'W związku z decyzją 
rządu niemieckiego zwołania komisji w  celu 
zbadania zdolności płatniczej i Niemiec prasa

Zjazd żelbdtników w Warszawie
Warszawa, 2i. 11. (PA T ). W  dniu dzisiej­

szym w gmachu Stowarzyszenia Techników 
w  Warszawie rozpoczął się dwudniowy wszech 
polski zjazd żelbourków, który zaszczycił swą 
obecnością minister robót publicznych gen. 
NorwlcLNeugebauei oraz wielu wyższych urzęd 
ników tego resortu. Zjazd zagaił prof. Pasz­
kowski i  w itając licznie zebranych uczestników 
zjazdu, nakreśli! cele i  zadania dwudniowych 
obrad zjazdu. Drugim mówcą był prezes Zwiąż 
ku fabryk Portland-Cement dr. Kutlen, który 
podkreślił znaczenie przemysłu budowlanego, 
poczom zabrał głos minirter robót publicznych 
gen. Norwid Neugeba-uer, omawiając w  dłuż- 
szem orzemowieriu żeloetmctwo z punktu w i­
dzenia zagadnień techniczno-budowlanych. To 
przemówieniu ministra robót publicznych roz­
poczęły się obrady zjazdu, w  ozaeie których 
wygłoszonych będzie 47 fachowych referatów. 
Obradom przewodniczył prof. Paszkowski, zaś 
do pTezydjum zjazdu powołano sen. Thulie ze 
Lwowa pref, Bryłę, ara Kaufmam. z Katowic, 
Liż. Zaus? z Poznania i  róż Cnmaja z Krakowa 
oraz naczelnika wydziału ministeretwa robót 
publicznych W-muana.

LDWOKACI U  MINISTRA,

Warszawa, 21. 11 (Teł. iwł.). Minister spra­
wiedliwości przyjął delegację adwokatów ma­
łopolskich i śląskich. Delegację stanowili dr. 
sommerstem ze Lwowa, Stankiewicz również 
ze Lwowa, Ader z Krakowa. Dobrzański z Prze

„Journal’'  oświadcza, żo Francja i Beigja 
zmiszone będą do bronienia dtugow politycz­
nych prze<l atakami tych państw, które w  Niem 
czecit ulokowały swe kapitały, niekoniecznie 
własne.

,,ExcelsLjr” , jak również cała ipraaa prawi­
cowa, wskazuje na możliwość przyjęcia tezy 
niemieckie} orzez komisję rzeczoznawców. W ó­
wczas jednak rząd francuski będzie zmuszony 
postarać się o  wykaz depozytów niemieckich 
ulokowanych zagranicą i wciągnąć je do wyka­
zu zdolności płatniczej Rzeszy. W  tym wy­
padku nie może wchodzić w  rachubę tajemni­
ca bankowa. Przy tej sposobności wyjdą nie­
wątpliwie na jaw’ ciekawe fakty, że znaczna 
cześć inwestowanych w Niemczech kapitałów 
zagranicznych toi pieniądze niemieckie, uloko­
wane zagranicą.

 000—   ,

traneuska /podkreśla, że w  pracach tej komsii j myślą, Poźniak z Sambora i poseł śląski Gliicks
man i Cieszyna. P- minister oświadczył, że za­
sadniczo nie widzi możność: poddania rewizji 
stanowiska rządu, wysłuchał jednakże uważnie 
zdania delegacji.

REKORD GDYNI.

Gdynia (P A T ) Uoiegły tyozień przeła­
dunków towarów wyka za! nowy rekord 
136.625.6 tonn towarów, wobec poprzedniego 
rekordu 134.000 tonn.

TEATRY SZYFMANA

Warszawa 21. 11. (Telef. wh). Artyści sce­
niczni, członkowie zrzeszenia teatrów Szyfmana 
wifliszośda głosów postanowili rozwiązać zrze­
szenie. A\ związku z tą  decyzją nastąpi likwi 
dacjn teatru na ul. Cbłotlnei, a dyr. Szylman 
będzie prowac ril na własna rękę teatry .,Ma­
ły” i ^PolsłiS

P i w a  spstials praem ia iM ia t id ia ia
Feliksa Perzanowskiego

w Krakowie, u!. Sławkowrita L. 10 (w podwórzu)
Montuje wszelkie typy najnowszych radjo-odbior 
ników — od najskromn.ejszych do najbardzie" 
luksusowych. — Aparaty walizkowe bez anten) 
i ziemi. Elektryczne aparaty anodowe z  auto­
matycznym ładowaniem auumulatorów, urządze­
nia dla nadawania pły1 gramofonowych. Budo­
wanie a n t e n  oaoiorczych i nadawczych. 
Ładowanie i konserwowanie akumulatorów 
===== oraz przyjmuje wszelkie reperacje. * =■ =»

Udzieiam bezinterssownio wskazówek fachowych.

W  AU STRJI 251.00. BEZROBOTNYCH.
W iedeń 21 listopada. W  pierwszej polot i t  

bm. liczba bezrobotnych w  Austrji wzrosła o 
23 tysiące i wynos* obecnie 251 tysięcy, czyli 
o 36 tysięcy więcej niż w w  tym samym okro- 
sie roku ubiegłego. «

Przeciw agitacji hitlmców.
Berlin, (P A T ) W  Jiiamieckim teatrze naro^ 

dowymi, iw którym wystswlkaa, jest od szera- 
gu tygodni antypoikka „Granica płonie" przy­
szło wczoraj .wieczór d.o niezwykle ostrego 
starcia między dyrekcja a zespołem artystów, 
którzy zaprotestowali przeciwki-/ madużyrwaalK 
sceny przea posłów hitlerowskroh Goebbelsa i 
Hinkela do wygłas/zania prowokacyjnych, an­
tysemickich przemówień. Jeden z głównych ar 
tystów  zespołu, Biberti, który pierwszy pod­
niósł .protest (przeciwko posłom hitlerowskim 
został zwolniony bez wypowiedzenia. Koienzj; 
Bloertiego zaprotest-wrali przeciwko tej represji 
ze strony dyrekcji oświadczając, że niezwłocz 
nie rozipoczną strajk, o ile wypowiedzenie u- 
dzielone Bihetrtiemu, nie. zostanie dzisiaj jesz* 
cze cofnięte. 1

V.-OJNA C E LN A  A M E R Y K I ! AN G LJĄ .

Nowy Jork, 21 listopada. Donoszą z  ,Wa 
szyngtomu, że rząd amerykański na podwyżkę 
ceł w  Anglji zareaguje w  ten sposób, iż na to­
wary angielskie nałoży cło ochronne w  takim 
samym stopniu, w  jakim Anglia obłoży wyro­
by amerykańskie. m

P. Bcncour wystąpił z nartji 
socja!istycznei.

Paryż 21 listopada. Dotychczasowy demito 
wany Izby francuskiej Danl Boncour którv 
obecnie uzyskał mandai do senatu, z chwilą 
przejścia do seua.ii wystosował do generalnegi 
sekretariatu partji socjalistycznej list z  oficjał 
nem zawiadomieniem, iż występuie z socjalisty­
czne,' frakcji parlamentarnej. Plaul Boncour zar 
znaoza, że w  pewnych punktach', większość! 
partji zajmuje stanowisko, które sprzeczne mst 
z tern, j/aikiego bronił w  Genewie jako delegat 
francuski i od którego odstąpić nie może. (spra 
wa rozbrojenia.)

P . E A R T E L  W RÓCIŁ DO LW OW A'.
Warszawa 2 1 1 .  (Telef. w ł.) Były premjef 

Bartel odjechał do I  wowa.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„ C O K C O R D I T “  
lana W olncoe

p lac  Szcsepcfssk i 2 , T e le fo n  1 0 3 -3 1 .

urządza pogrzeby od  n a isk rom n ie j- 
szych do  najw suan iaiszych , p rze ­
p ro w ad za  ekshum acje p rzew o zy  

z w ło k  do wszystkich k ra jów . 
Mniej zesoonym daleko idące ustępstwa.
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K T N I I J E  P R Z E S Z Ł O  100  I  A T
Ooznaczona 2G-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalan,. 

G r a n d  P r i x  R?;ym 1926
Zlot- meO.*l Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 

Zloty medai Wilno 1928, ztoły medal P W. K Poznań 1929, złoty medal WMno 1930,

Qdle«vnla dzwonów

K A R O L A

S js i iw a b e p
w  Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życio- 
nych tonach, o niedoścignione! 
iakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów aojedynezyeh I zespo­
łów kilkndzwonow ych

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancię czystej harmonii do 
jut istniejących,

Przelewa pęt-nięte d zwony .  
przemoniown:« stare aystemy  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje Żelazn zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon 
atrakcje drewniane w  wiety.

Dostarcza napęd elektryczny d© dzwonów każdego ciężaru!
Ceny  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  sp ł a ty !

WtfwórKla kilimów
Ireny Outwir.skiei 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
pojęta kilimy oraz przyjmuj# zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub aa raty.

Satyryczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p.
przygotowują na -stnyeh lekcjaota zbiorowych 

w Krakowie, oraz w droczę kon .jondoaeji 
zapomocą świeżo, przez fachowyoh profe- 
sorów opracowanych skryptów, wskazówek 
programów i tematów.

Kursy powyii-.e dzielą się na:
1), Kurs rr*turvczny gimnazjalny wszystkich 

typów 1 semln. naucz.
3). Kura średni 5-teJ i 6-teJ W. gtmn.
9). Kur i niższy w zakresie Uch ki. gimn.
4V Eurd 7-mfa Mae szkoły powszechna].

U w a g a ! Uczniowie kursów koresp^ndeucyi- 
ryeh otrzymuję ao miesiąc opr 'oz całkowi 
rag mazeri*.- ng-kowego, tematy z S-slu 
głśwnyoh przedmiotów de opracowania.

Na kursach W B D ZA * wykładają najwy- 
bitnlejsac siły fachowa krakowskich państw, 
szkół śreanioh.

Do dyspozycji uczniów (onte) kursów :blo • 
rowycń.irazkor wpondencyjnyct posiadam r 
g - ine pnryrodnłory i geograflczno-geólo- 
gictay, lak również begat bibliotekę.

Ż ą d a ć  bezp ła tn ych  p ro sp e k tó w .

Przepuklinowe Pasy
pach w in ow e , pepkow e, udow e,

O p aslr i D r z u s z n e
Suspen3oria, prostotrzvm acze

Ppńwochy gumowe
dla cierp iących  na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gu m o w e

L. K napiAsk! K ra kó w
ul. Mikołajska 7. Teł. 10503

ZAKŁAD WITR "AfO-SZKtARSAl
F * T. Zajdzlkowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż, te n  Kusiak
Oszkleni- i witraże ao Kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję sie przy większych zamówieniach na roty

Ceny 60*/* niższe uiz wszędzie.

W ie lka
przedświąteczna zniżka cen!

Święto się zbliża Biorąc pod uwagę ogólny 
kryzys gost^daror; Mżyliśmy znacznie ceny na­
szych towarów, *al. iż przewwższhją 50 proc. aby 
każdy z Ozytelniiówi tuógł skorzystać i nabyć to­
wary manufakturowe i inne o pierwszej jakości 
po .euach nain;ższvch Dlh przekonania wysyłamy 
niżej podane komplety, które są niezbędne dla 
każdego domu.

TYLKO ZA  17 ZŁ. 90 GR.
a mianowicie: 1 ubranie męskie caj go we gabard. 
w dobrym gat. t. j marynarkę i upodnie. 1 awetr 
męski do ubierania pi^ez głowę w  dobrym gat., 
1 kos&uię męska tryk w  dobrym gat., 1 parę 
kalesonów męskich tryk. I gat, 3 ręczniki walio 
we pełnej uługości w  dobrym gał., 1 szat wełn 
męsk w  dobrym ght., 6 chust sefcek ki es żonko- 
■ vch kclor obw. 2 pai e skarpetek męskien zim 
1 krawat jeuw. — Do danego kompletu doliczamy 
porto 2.50 zł.

TYLKO ZA 28 Zł .
a mituiowioie: 17 mir płótna białego w  dobrem 
gat. 6 mtr L>a"chanu na bieliznę wszelkiego ro 
Jzaju czysto biała lab w paseezki. 6 mtr olótna 
kremowego nadające się na bieliznę wszelkiego 
rodzaju. 6 mtr. aksfordu na koszule i kalesony 
męskie w  kihtki lub w  jaski w  dobrym gat. 
6 mtr. ręcznikowego w  dobrym gatunku.

TYLKO ZA  41 ZŁ. 90 GR.
a mianowicie: 1 ubranie męskie got. bostonowe 
z odpowiednimi dodatkami w  kolorze czarnym lub 
granatowym w  dobrym gat. lub 1 palto męskie 
zim. w  dobrym gat. (podać Nr.), 4 mtr mark.zety 
na elegancka suknię damska w  różnych dese­
niach, 1 koszulę męską tryk. w  dobrym gat. 
1 parę Kalesonów męskich ciepłych akn. w  do- 
biym gat 1 koszulę lamska z dobrego białego 
płótna bhftowaną lub Kolorową, 1 parę reform 
damskich mm tryk. 2 pary pończoch damskich 
„Prima makko" w dobrym gat. 2 pai y skarpetek 
nęskich. 6 chusteczek do nosa z kolorową obw., 

1 krawat jedwabny.
Do powyższych kompletów doucaamy 3.50 zł. 

jako Koaztu .■pakowania i opłaty pocztowej.

Uwaga: Wysyłamy 1 kołdrę watową z obu- 
stronnem .»oKry err satynowem z 3zys«j biała 
watą tylko za 16 d. 1 paczkę wełny 20 lagów 
we wszystkich kolorac> w  dobrym gatunku tylko 
za 17 zł. i 19 zł- — IW ary  powyższe wysyłamy 
za pobraniem pocztowem po otrzymaniu listow­
nego zamówienia (płaci się przy odbiorze na pocz­
cie). Za dobroć towaru gwarantujemy.

Adresować prosimy.
Tanie Źródło

w ł.  L e o n  K r a k o w s k i
Ł ó d i, skrz. poczt, 547.

P C L IC H R O M J  S K O S  C I O Ł O W
od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 

ZAK ŁAD  A R TY ST Y C ZN O -M A LA R SK I

STANISŁAWA

S K  W A R C Z Y Ń S K IE G O
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądu grodzkiego w  Krakowie.

Kraków, ulica Pędziehów L. 3.
Według własnych projektów iak i dostarczonych. — Polichromowanie ołtarzy, złocenie, 
imitowanie marmurów i Iw. — Odczvezcza i utrwala starodawne freski. — Usuwa pleśń utrwa­
lając zniszczone polichromje specjalną wypróbowaną techniką, dając gwarancję trwałości, — 
Specjalność renowacja obrazów. — Długoletnia zaś praca w tym zawodzie tak w kraju jak 
i zagranicą, daje zupetną gwarancję, że wszystkie powierzone roboty wykonuje solidnie i fachowo.
Dogodne warunki spłaty. Dziękując za dotychczasowe względy, poleca się nadal 

Przewielebnemu Duchowieństwu.

Sitam isJ«srs) 3  5 maacs&ąj r ó s f t i .

M i ó d !
świeży lipcowy deseiowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a najwiękazej w  państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem poeztowem 5 kg 
15-— zł- — 10 kg. 28 zł. 

20 kg. 5 2 -- zł

Eugeniusz B i l i ń s k i  
w Z b a r a ż a .

Kapelusze
męslpe pluszowe

inna na sazon obecny, 
poleca 

po cenach zniżonych

.intoni Jarosz
K raiow  Sławkowska 24

(Dom XX. Marków'.

gumowana dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

' skarpetki, kapelana 
poleca

Kraków, Florjadska 43

M A R T A
Wytwórnia szat litar- 
gieznych, biretów, cho- 
rągwi, baldachimów, 
ornatów, różańców ete.

Towarzystwo popiera­
nia przemysłu kobie­
cego przyjmuje nadal 
wszelkie zamówienia 
i *myz'yczue odnawia­

nie aparatów

Kraków, św. Jana 24p,l

----------------------------------------------------- aa
W s z e l k i e  artyku ły  w ch o d zące  w  sk ład  hand lu  

korzen n o -spo iyw czego  — wi n  w ódek  i de likatesów  

oraz o w o c ó w  k r a j o w y c h  i z s g - a n i c z n y c h

p o l e c a  po ^FEystęuEycłi cenach

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

iennie śHeże masło dworskie i deserowe.
a e e e s e e a c e e * e » e e * «

Obrazy Męki Pańskiej
(Stacje d rog i k rzyżow e j), artystyczne w yk on an ie  

na p łótn ie  i pap ierze  ODrawne w  ram y  i bez ram . 

O ®  ES A Z Y  do m ieszkań duży w y b ó r .

Figury. Krzyże, g * * ■

S T A N IS Ł A W  RJ|E, K ra k ó w , S ^ w K o w s k a  L .4.
s

J
Osw!etler,ie

lampami i latarniami naf-jj 
towo-żsrowemi jest eko-| 
nomiczne. Cenniki lampł 
podwórzowych,biurowych i 
i ozdobnych aa 90 do i  
2000 świec, oraz latarć 1 
wysyłam. Odsprzedawcomll 
rabat. Zdolnych aj »ntów!S 
przyjmuję. PAWEŁ R!TTER e 

Bielsko.

liSMJwenaiiiuiiiMmwa

POKOJE MĘSKIE
salony i kluby

poleca
po cenach przystępnych 

M A G A Z Y N  M i f t Ł ”

STEf m

IGUCKIEGO
W  KRAKOW IE,
ulica Stawkowahr 10

m i m i t
oraz

sa d ys ty czn a

w y k o n u je  n a jk a n ie j

uwscz
K R A K Ó W ,

u lic a  J u liu s z a  *,ea 5 .

W Z o n e . Zakład instalacji 
“  wodociągowych ga- 
owych, era* pracowni 

blacharska Eawardi Ka 
iety Kral ’W, Lubicz 19 
Telefon 171-74 wykonu ;- 
wszelkie roboty i rep*' 
racje wzaitres ten wen 
dząee, solidnie, siybko. 

tanio.

dęte I smyczkewe orai ezęirn 
zapsiows do tychże, —  I* fan  
:nstra(nenta naprawia, zastnja  
kupuje lab wymianla na aowa
^ ó / . e l

U czań kl. VI gimn. udzie - 
la lekcji matematyki 

w zakres tych klas wcho­
dzącej. Łsskawe igło ne­
nia kierować do Admini­
stracji „Głos Narodu“ pod 
J. B.

S t r ó i& s lw a
poszukuje bezdziotne mał- 
żeństwc Zgłoszenia przyj­
muje Admistiacja „Głosu 
Narodu* pod „strózostwo*

NIKIEL
K raHw , ul. Szewska 2
wszelkie pondy pny uiiadanli j h i  
pletowanin zespołśw orkiiitralcycb JdziaU 

bezpłatnie.
pnnlst instrumsnłów dętyeh używinych, 

tanio do sprzedania.

Onrzanie po 50 gr. od 1 ma loktlu I taniał

MMi kinoteatrów i sal
uskutecznia

Fabryka pieców oszczędnościowych
I n t .  A . B IR S Z E N K  I  S K A , K r a k ó w ,

ulica iw . Tomasza 21, tslofon 12B*5€.

.Wydawca za „Glos Narodu" Skę z ogr, oupow, ŁUolęksa, Redaktor odljowiodz, ] >  Jćzęf WąręhałowskL Drukarnia ^ Głosu Narodu" o od : u~z, R. Fęrkę


